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Nowi mistrzowie w szermierce
Laskowski, Segda i Szempliński najlepsi na planszy polskiej

reprezentowa-!
na! w atakowaniu

Przeniesienie mistrzostw kra­
jowych na jesień było nienajgor 
szem posunięciem zarządu P. Z. 
Sz. Zmiana ta dala możność 
przeprowadzenia podziału za­
wodników na 2 klasy i zmusiła 
do pracy nieco rozleniwioną po 
wiosennych sukcesach czołową 
klasę.

Turnieij obu broni kolnych — 
floretu i szpady — nie wypad! 
imponująco. Floret, jak zwykle 
u nas nielicznie 
ny, rozegrano dla zaisady i1 
benefiis Friedricha i Segdy, je­
dynych polskich florecistów na 
europejską miarę. Friedrich, od 
2-ch lat nie oglądany we flore- 
recie, zaskoczył przeciwników 
energją, szybkością akcyj i świet 
nem technicznie opanowaniem 
parady i riiposity. Jego gładkie 
i łatwe zwycięstwa z Kuźmic­
kim, Szempllińskim i Małłyską 
zdawały się zapowiadać nieu­
chronną porażkę Segdy, który 
z tymiż przeciwnikami zwycię­
żał o wiele mniej przekonywa­
jąco.

Równie niespodziewany, jak 
bezapelacyjny triumf Segdy w 
walce z Friedrichem stanowił 
niebylejaką rewelację na tle 
skromnego turnieju. Fatalny cy 
frowo wynik Friedricha 1:5 był 
konsekwencją słabego tempa. 
Kiedy dwa pierwsze .szybkie i 
czyste technicznie, lecz w złem 
tempie przeprowadzone ataki 
Friedricha załamały się na spo­
kojnej paradzie i dały Segdzie 
prowadzenie 2:0 — wynik wal­
ki był przesądzony. Stropiony 
Friedrich cofnął się do defensy­
wy, która nawet przy wysokiej 
technice lwowianina nie mogła 
dać mu powodzenia w walce ' z 
łotnym Segdą. Mimo nieszczę­
śliwego zakończenia Friedrich 
zaprezentował się pięknie i dał 
świetną próbę swoich olbrzy­
mich możliwości szermierczych.

Pozostali zawodnicy floreci­
stami właściwie nie są. Oczy­
wiście rutynowani w innych bro 
niach szermierze zawsze umie­
ją stworzyć pozory niezłej wal­
ki, jednak wszystkie te braki, 
miękkości i 'wykończenia, szero 
kie mchy i szpadowe pójścia nie 
dadzą się określić mianem praw 
dziwej roboty floretowej.

Podobnie jak Seigda i Frie­
drich we florecie; Laskowski i 
Szempliński w szpadzie wyraź­
nie wyprzedzali współzawodni­
ków. Laskowski, bezsprzecznie 
najlepszy technicznie. walczył 
bez zwylkłąl energii i pomysło­
wości. Początkowo 'wiodło mu 
się całkiem dobrze i w tylm o- 
kresie pokazał on kilka precy­
zyjnie wykonaych ataków ina 
rękę. Pod koniec walk przyszło 
jednak osłabienie, spowodowa­
ne prawdopodobnie niedawno 
przebytą chorobą i krótkim tre­
ningiem. To też zwycięstwo i 
tyrał mistrza przypadł energicz­
niejszemu Szemplińskiemu. No­
wy mistrz Polski szedł odważnie 

i zaciekle, „nie dając żyć“ mniej 
ruchliwym przeciwnikom..

Friedrich pracował jak zwy­
kle floretowo; wykorzystując 
swoją niezawodną paradę. Wa­
dą Friedricha jest całkowite po­
zostawianie inicjatywy przeciw 
nikowi 1 niewykorzystywanie 
tej .inicjatywy dla akcyj w tem­
po.

Z pozostałych szpadzistów 
bardzo dobrze prezentował się 
Chmelik, odważny i napastliwy 

najmocniejszych
nawet przeciwników. Powrót 
tego „marnotrawnego syna“ na 
planszę należy powitać z rado-. 

U góry: Laskowski, Segda, Szempliński. Na prawo: walka na szable: rys. G; Finetti

ścią. Pozostali- szpadziści nie 
wypadli nadzwyczajnie, czy to 
z braku rutyny (Suski), czy też 
wskutek słabszych. warunków 
treningu (Szupenko. Kuźnicki)..

Eliminacje szablowe zapowie- 
d z lane n a p on ie działek r aui o nie 
odbyły się wobec nie z glos zen i a 
się. 4 zawodników. Zamiast 
tych walk rozegrali zawodnicy 
szereg aissauts treningowych, w 
których najwyższą formę wyka­
zał Segda. Niestety, meregular 
ny trening przeszkodził Segdzie 
w powtórzeniu tej formy na 
planszy właściwego turnieju.

Wśród 8-iu szablistów, jacy 

stoczyli bój w dniu 8 b. m., za­
rysowały się dosyć wyraźnie 3 
grupy. Najmocniejszą rep rezon 
to wali: Laskowski. Friedrich i 
Nycz, drugą, słabszą taktycz­
nie., stanowili — Szempliński i 
Segda, trzecią, już z pewnemi 
•brakami i w technice — goście 
z prowincji'— Szupenko, Kuź­
nicki i Chmelik. ■ Braki te spo­
wodowane . niniejszą rutyną i 
słabszym treningiem nic były ra 
żące, dzięki czemu grupa sza- 
blowa ogólnie prezentowała się 
dosyć jednolicie i bez zastrze­
żeń A-klasowo.

Walki zawodników czołowych

prowadzonc były na poziomie 
dotychczas ’ na planszy krajo­
wej nieoglądanym. Obok kom- 
biuacyj ofensywnych Laskow­
skiego. i Nycza widziało się in­
teresujące. akcje w tempo Frie­
dricha, świetne riposty Szempliń 
skiego- i .przedcięcia Segdy. A 
już wszyscy-bez wyjątku praco- 
waiK poważnie; silnie, po męs­
ku z-uporem i wolą zwycięstwa 
.walcząc-o każdy punkt.

Minio, wyjątkowo silnej i ener 
gicznaj-pracy, walki były pro­
wadzone fair, bez dąsów i gry­
masów, bez tych wszystkich 
zgrzytów, jakich wiele mieliś-

my na poprzednich’ mistrzo­
stwach.

Z' trzech czołowych zawodni­
ków każdy mógł zdobyć mi­
strzostwo, różnice punktów bo­
wiem były minimalne. Zdaniem 
mojern jednak, tytuł mistrza 
przypadł słusznie Laskowskie­
mu ,jako temu, który potrafił roz 
winąć najszerszy repertuar u- 
mie'ętności szermierczych. Pra 
ca Laskowskiego w każdem 
spotkaniu była inna, zawsze do­
stosowana do sposobu walki 
przeciwnika, do jego wad di błę­
dów. Robocie Laskowskiego 
stale towarzyszyła myśl i dąże­
nie do ujmowania inicjatywy.

Niebezpieczny konkurent Las­
kowskiego — Friedrich, miał 
świetne momenty, jednak i w 
tej broni grzeszył cokolwiek wy 
czek i w aułem na inicjatywę prze 
ciwników. Było w robocie Frie 
dricha trochę niewiary w sku­
teczność własnego ataku i skłon 
ność do „wchodzenia44 akcjami 
w tempo w każdy atak przeciw­
nika. Stąd powstawały liczne 
coups doubles. nader ciężkie do 
rozstrzygnięcia dla jury. Jeżeli 
Friedrich przypadkowo coś tu­
taj i stracił, to nie może winić 
sędziów, lecz swój niebezpiecz­
ny system walki. To jednak, co 
pokazał nam Friedrich, wystar­
czy, aby podziwiać talent i wy­
trwałość w pracy zawsze dziel­
nego i ogólną sympatią darzo­
nego „Tadzia14.

Nycz był bardzo dobry, lecz 
nie wytrzymywał szybkiego 
tempa turnieju. To też jego 
tricki „wypoczynkowe44 budziły 
powszechną wesołość.

Segda miał obok dobrych mo­
mentów dużo pociągnięć szablo 
nowych, wykonanych mecha­
nicznie i bez przemyślenia. Gdy 
by Segda powtórzył formę już 
nie z Ostendy, lecz bodaj z porań 
nogo treningu prźed.turniejowe- 
go — to, kto wie. czy nie potar­
gowałby się o tytuł mistrzowski 
z Laskowskim.

Szempliiński bił się twardo, i za 
ciekle, świetnie ripostując na 
pierś i uuikaijąc dawnego błędu 
bicia w atak. Wogóle wykazał 
znaczny postęp w formie 1 tak­
tyce, postęp narazić nic uwidocź 
niony jeszcze cyfrowo.

W grupie końcowej dzielnie 
stawiał Chmelik, o klasę lepszy, 
niż w roku ubiegłym, Szupenko 
parował i ripostował b. dobrze, 
natomiast, jak każdy zresztą 
słabo wytrenowany szermierz, 
przegrywał w ataku. Kuźmicki 
walczył jak zwyklci z animu­
szem i humorem, wykazując duw 
że zalety i' poważno d.ane na tę­
giego szablistę, niestety, rte wy 
robione wskutek braku tna tere­
nie Łodzi dobrego instruktora.

'Publiczność dopisała dopiero 
na turnieju szablowym, okazu­
jąc coraiz żywsze, zainteresowa­
nie i coraz więcej zrozumienia! 
dla trudnych zagadnień walki 
szermierczej. J. Zabielski.

W DNIU OTWARCIA TORU KATOWICKIEGO 
Ni lewo drużyna Posoni. na prawo gościa czescy: Trpppauor Elalanf Vcrcin, W Irodku moment sadętol walki pod bramka A, Z. S. na meczu z PozónM,
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Kapitan zwlqzkowu P.7.LT. o minionym sezonie tennisowym
Najważniiejszeint zadaniem, ja-[młody wiek najzdolniejszych na 

tKic postawił sobie Polski Zwią- szych tennisistów rokuje nadzic- 
■zek Lawn Tennisowy na począł- je na dalsze jeszcze postępy, 
ku ubiegłego sezonu, było, pod-l Praca trenera Hulma, który o-
mesienie poziomu gry naszych 
[graczy- reprezentacyjnych. Zwią

kazał się obowiązkowym nan-
czycielcm

zek wyszedł z założenia, że po dala te podstawy.
i dobrym graczem,

istępy j dobre wyniki naszej dni 
źyny reprezentacyjnej przjezy- 
.nią się do podniesienia prcstigchi 
tciMiisu polskiego zagranicą, 
■wzrostu zainteresowania wśród 
szerszych mas. oraz rozwoju te 
go sportu wiszerz.

Przewidywania Związku spra 
■y d-ziły się w znacznym stopniu. 
(Zawody urządzane w kraju cie­
szyły się dużą frdkweitoją pu­
bliczności, której dawniej nic wi 
dywaliśmy na kortach tenmiso-

na których
potem w szeregu poważnych 
spotkań kształciły się talenty 
naszych graczy.

Posiadamy tymczasem nieste­
ty tylko nieliczną grupę graczy,

wystawianiu 'drużyny reprezen­
tacyjnej. Byli oni z konieczności 
nieraz, że się tak wyrażę, zbyt 
eksploatowani, mimo to, że nic 
rozegraliśmy wszystkich prze­
widywanych i projektowanych 
spotkań oraz nie obesłaliśmy 
wszystkich turniejów zagranicz­
nych, na które byliśmy zapro­
szeni. Mam tutaj na myśli pro­
pozycje otrzymane z Czechosło-
wacji, Belgji i Łotwy. Wysyła-

którzy wchodzą w rachubę przy' nic zagranicę tylko niewielu naj-

lepszych graczy było uzasadnio­
ne tem, że chcieliśmy sobie wy­
robić dobrą opinję zagranicą.

Ujemnym objawem zaangażo­
wania się na terenie międzynaro 
dowym był pewien spadek po­
ziomu niektórych turniejów kra­
jowych. Niektóre ośrodki wyra­
żały swe niezadowolenie z tego, 
że na ich turniejach nie byli o- 
becni czołowi gracze, wskutek 
czego zainteresowanie i wyniki;

W zupełności rozumiem stano­
wisko tych klubów, uważam jed 
nak, że podniesienie czołowej 
grupy graczy do poziomu mię- 
dzynarodowego, przyczyni się 
w krótkim czasie do podniesienia 
poziomu całego naszego tennisu.

.leszcze jedna sprawna, na któ­
rą w ubiegłym sezonie narzeka­

nych i klubowych oraz spotkań 
międzypaństwowych, międzyklu 
bowych i okręgowych wzrasta, 
terminy nastręczać będą coraz 
więcej trudności. Właściwy se­
zon turniejowy trwa u nas zale­
dwie 16 tygodni, imprez jest kil­
kadziesiąt, kolizje są więc nie­
uchronne. Należy dbać o to, aby

no, i to nieraz słusznie: sprawa ważniejsze turnieje i spotkania 
terminów zawodów. W miarę te nic wypadły w jednym czasie, 
go, jak tennis liczbowo się u nas to też już teraz związek przy»

finansowe były niezadowalające.1 rozwija, a ilość turniejów ogól-j stępuje do opracowania progra- 
'11,11 sportowego i terminarza na 
I rok następny.

XX-ty konkurs „Przeglądu Sportowego1
, Na podstawie zebranych w ro 
i ku bieąlyin doświadczeń Zwią- 
j zek zamierza j w roku przy-

W niedzielę d. '4-go grudnia
wych. Prasa interesowała się । o godz. U m. 30 rozegrany zo- 
hardzo żywo zarówno meczami, stanie na boisku I>. O. K. w War 
urządzanemi w knw, jak rów- szawie sensacyjny dla stolicy 
uleż w ynikami osiąganeini przez I mecz piłkarski Legia—■ Polonia, 
igraczy polskich na terenie mię- j Dwie uajsilmeisze drużyny 
dzynarodowym. 'warszawskie, zajmujące za-

Rezultaty naszych graczy od-; szczytne lokaty — trzecią i
bity się głośnem echem zagra- j czwartą - • w tegorocznej tabeli 
nicą. Pod koniec sezonu otrzy- ligowej zmierzą się po raz trze- 
unaliśmy szereg zaproszeń, z kró ci w roku bieżącym, aby roz­
ryci), niestety, wskutclk brak::

„Przegląd Sportowy", który 
w pierwszym rzędzie propaguje 
walory moralne sportu, jego 
kunszt, taktykę i dżentclmener- 
ję ogłasza niniejszem

konkurs.
którego warunki będą niewątpli­
wie dla większości naszych czy­
telników rewelacją.

Oto na załączonym kuponie, 
który umieścimy jeszcze raz w

leży pod uwagę właśnie wyżej 
wymienione cechy drużyny, jak 
piękno gry, wiadomości technic/. 
ne i taktyczne, morale zespoli), 
dżentclmcnerję i rycerskość w

braku i strzyknąć dręczące zarówno sa- N-rze poniedziałkowym
wolnych terminów skorzystać j ”>ych graczy, jak i opipię sporto- glądu Sportowego" każdy widz 
nie mogliśmy. wą pytanie:

Charakterystyczne jest też, że j kto jest lepszy.
'm łaśnic av sezonie ubiegłym roz | Spotkania mistrzowskie pyta- 
woj tennisu wszerz poczynił tego w łaściwie nie rozwią- 
znaczne postępy. Do związku zały. Przegrana wiosenna 1:3 
zgłosiła się znaczna ilość kin- Lcgji i rewanż jesienny wojsko- 
bow•. wzrosła również o kilka- wych 8:4. w obu wypadkach 
dziesiąt procent ilość uriządza- mogły budzić duże zastrzeżenia, 
nych zawodów’ krajowych. Nic zarów no z jednej jak i z drugiej 
'ulega wątpliwości, że bodźcem,[strony, 
któij powyższo dodatnie obja-, -]’o dziś, po ukończeniu se- 
AW wywołał, był ^vwiony : Z()mi mistrzostw, czołowe kluby

' '' temiisie od wczesnej < stołeczne pragną rozstrzygnąć 
. . owo dręczące pytanie w atntosfe

Właściwym zamiarem związ- rzc o-rv prowadzonej bez dophi-
, --X'-0 SP—M aczeme trenera, । gp walki o punkty, lecz w meczu

niedzielnego meczu Polonii z 
I Leg^ja wypowie swe zdanie
która z dwu drużyn wymienio­
nych bardziej mu się podobała.

ccchy które w sumie stwarzaj:! 
u widza sympatję, a nierzadku 
nawet i entuzjazm.

Kupony dla zachowania abso­
lutnej bezstronności przy oblicza 
ulu głosów przysyłać należy 
wyłącznie w zapieczętowanych 

kopertach, 
w których może sie mieścić po 
kilka odpowiedzi od różnych 0- 
sób. Jedna osoba glosować mo-

„Przegląd Sportowy”, Marszał­
kowska 3/5 7 z napisem „kon­

kurs".
bądź icż wrzucać bezpośrednio 
do skrzynki redakcyjnej w ginu- i 
cliii naszego pisma pod wyżej i 
wymienionym adresem. |

Otwarcie kopert i obliczenie 
głosów nastąpi we czwartek dn. I 
18-go grudnia w obecności przed1, 
stawicieli „Legii", „Polonii" oraz*

szlym przeprowadzić trening
graczy czołowych z tą jednak: 
różnicą, że tyilko graczę młodzi, 
mające widoki na dalsze ipostę- 
py, w treningu tym wezmą u- 
dział. Pertraktacje z trencirami
ją w tuku j niebawem prawdo­
podobnie zostaną zakończone.

Przewidywany program spot­
kań międzypaństwowych będzh 
niemniej obfity, niż w rok/ii ze­
szłym. przyczem powinniśmy, 
według mego zdania, stopniowokomitetu redakcyineco. ; . . . , . . c

Osiinecziiiv (er,,,!,, nadsyła,,ia Z ,,rZK'"'
kuponow upływa w środę dukJ V 1 1 ■ ■ ' • • i
17-rmhm nirniz m_oi ' "vzcj zaznaczyłem,

w obu wypadkach

ku było sprowadzenie trenerai . » . . . , . , . , , I >, H U tl I IY l u p ML------ , .............  ».
ktoiyby objezdzaif poszczególne (towarzyskim, w kwijm każdn 
ośrodki, trenował młodych, obie । strona będzie mogła bez obawy 
cującjch graczy j udzielał fachu 1 ...

w którym każda

'o wynik cyfrowy wykazać swe
"wych rad kierownikom «porto-1 rzeczywistc walory i mniejętno- 
■wym poszczególnych klubów.: ści.
Brak środków finansowych sta-——
nąf jednak zamiarom Tvm na I D . . . K „
^kodzie i musiano sio ogra DnXliLX
DicZje do 'treningu artrpy gra-| Żonę, przypuszczalnie dl) połowy stycz 
czy reprezeirtacvinych. r' -1-

Z postępów, poczynionych L Pionier motocyklowego sportu na 
'brzóz rv-h o-m-zv nm->pmv hró I Slasku, S. p. Maksj miljńń Smudą zmart pi zez tyui graczy możemy byc, [nieoczekiwanie w Katowicach, Byl on

Cułllg mego zdania, zupełnie ■ znaną w polskim świecie inotocjklo- 
zadowoleni; stanowią one znacz, wym postacią, niestrudzonym organi- 
ny krok naprzód, różnica pomię-1 onprez motocyklowych, s. p. 
dzv klasa z-ior-iniezm ■> 1 >,nilda b'1 zwyoęzcą J-go śląskiego- . . ‘ \ -‘UramcZlią d naszą | w okrężnego na Śląsku i rekor- 
zmmejszyla się widocznie, a dzistą toru w Częstochowie.

Echa meczu Cracovia — B.K.S
Wypadek pubcią graczy i sędzie­

go. iaki mini iniersce w czasie za»”- 
Jów L. K. S. — Cracovia w Lodzi « 
dniu 30 listopada b. r, wymaga dokład­
niejszego oświetlenia, niż to uczyniły 
niektóre dzienniki, bo nrzemilczenie ich 
bvloby nsainkcionow.mieni barbarzyń­
stw a. które dla dobra sportu, należy z , 
cala, bezwzględnością potępić i ukarać. I

Winę ponoś’ w pierwszym rzędzie' 
zarząd LKS. który wiedząc o nastro-, 
jach publiki sportowej Lodzi, nic wy- i 
stara) się o większa ilość porządku-j 
Meli, czv posterunków j eh policji, Mo | 
'Kliby oni przyiść z pomocą graczem ‘ 
Cracovii. którym groziło ze strony roz- , 
jusz.onych fanatyków- Ł. K. S. kalectwo, i

mogl sini w \ iść do czekąiąeyęh nas 
za bramą tąk sówek.

W tein mieisęu mmzc uodziekować 
p. kom-.sarzowi imFcii (nazwiska nie 
/n.iin), któn <wą energia obrmiH nas.

ą pałali ..'HtelGeiKi" do mnie 
.i t\lki’ za to. że danem mi

Tadeusz Milusiński

Stwierdzam z cala, stanów c z ością,

szatni, to nie wyrostki i łobuzy, lecz 
Judzie elegancko ubrani i dorośli.

Malcy i wyrostki nie dokuczali min:
•lvle. co właśnie dorośli i ..intcbigenci"

Przy ocenie tak elastycznego że tylko raz jeden. Koperty nad-
słowa jak „podobać się", brać na syłać można pocztą pod adresem

Węgierscy mistrzowie pięści w Poznaniu
Mecz Warta — Ferencvarosi w niedzielą

'I cgorocznv międzynarodowy pro-[meczu przeżjja więc niewątpliwie wic 
gram pięściarski kończy Warta spio- Ic siłuj eh emocji.
wadzęnieiu do Poznania drużynowego' Zawody odbędą się w hali reprezen- 
uilsirżu ^'ęgier - - Ferencvarosi Torna Hacyinei byłej P. W. K. o godz. 16-ei. 
Club z Budapesztu. Węgrzy są dzisiaj i Trójmecz bokserski czołowych dru- 
po ęgą bokserską w Imropic. Spotkanie , żj „ pięściarskich stolicy Makabi-Po- 
Zatetb z n-llll musi byc pierwszoizęu-1 hjn!a . Skra, rozegrany zostanie w
nem widowiskiem sportowem.

Węgrzy wprowadzają do walki prze 
dew szystlcem ten element, którego wy 
bitnie brakło Duńczykom -- tempera- 
tiiMtlr. dhch. dzięki któremu prowadzą 
walkę od p ęrwszego dń ostatniego star­
ciu w jmUiierczem kawie.

Skląd drużyny F .T. C., według za- 
nnwledżi prasowi cli, test wręcz rewe- 
lącyjhy, przyjeżdża bowiem szereg 
eżołowj cli zawodników Europy.

W wądze muszej w j stąpi przeciw. 
Woliiiakttw skięmti. Szuby, mistrz wę- 
g.eiskicli młodzików, w w. koguciej ro 
żegra się najciekawsza walka dnia 
między Szelesem. iiik'”zew Eirrcpy w 
kotęnclej, :i Forlańśkim, wicemistrzem 
Epiopy w. muszej. Fnrlański wraca 
żdeci iłowan e do fornn. pow inien w ięc 
pokazać, co umie.

Groźnego przeUwnika mieć będzie 
również Warecki w w. piórkowej: Mo- 
ston II Ilia na roż|dadzle mistrza Eu­
ropy w. piórkowej Szabn; w w. lekkiej 
przeciw iilkiciti Anioły będzie Ecseglii. i

Ateneum o godz. 11.30 rano. Walczyć 
będą: \v. muszą Urkiewicz (Makahi) — 
Pnstuiczak (Polonią), w. lekka Wolski 
I (Polonia) ■■ Birencweig (Makabl), w. 
piórkmwi Wrzosek (Polonią)- (llsztw- 
ski (Skra), w. kogucia Woislawski (Po 
lonia) — Olszew ski (Skra), w. półcięż­
ka Durawa (Skra) - Zajdel (Polonia), 
w. kogucia Małecki (Polonia) ■ - Wit­
kowski (Skra), wreszcie w wadze pól- 
Sredniej I-reitag (Makalu) • Wolski 
(Skra)

Pierwszy krok bokserski organizuje 
okr. Ośrodek W .F, (Wlhiul w dniu 14

reprezentant Węgier: w w. pólśredniej 
X Arskhn spotka kię Sajban. mlślrz mlo ..........   
dzików, Majchrzycki w w. średniej sto czarek (Poz.) 
ról’ Mmi IL u -t Hiiflv-iinii DiiiLiiia.'',),, 1-7. ■......................... 1 .l.f... 1

Wyjazd bokserów Polonii dn Lodzi 
w dniu 14 b. <11. został odwołany, gdyż 
świetni pięścuirze blorą udział w Irój- 
meczu pięściarskim Polonia - Skra — 
Makabi.

Program niedzielny cli zawodów bok­
serskich w Lodzi prżedstaw iu się nasię 
pujaco: w. piórkowa (lawin (tj.) ... 
Szczepaniak (S.). w. lekka Lipce (G.) 
•- Firpo (Un.I, Chmitlewski (Poz.) —
Kilański (Kr.),

cźy walkę z, mistrzein Budapesztu En- 
drem. Driigą ..gw!-aźk|ą" Węgier będzie 
Szigeti, wicemistrz. Europy, który tra­
fia na ofiarnego Wiśniewskiego, wre­
szcie w ostatniej <aice spotka się Kiss 
z Tomaszewskim.

Poznańscy widzowie niedzielnego

Liga nie chce zmian
w rozgrywkach o mistrzostwo

I leieguci klubów^ ligow ych zje-1 by ligow e nic widz> specjal­
nej koniecziiinśei przeprowadzaniaI cliah w siihiiłę do Warszawy, na zn 

। proszenie zarządu, by oświadczyć, 
]co n^ .ślą o projektach reformy do- 
। b chcza-owego systemu rozgry­
wek. I oto pokazało się, że kht-

, =z„..... .i,.»!1 ,,1,,1,:..
z trrbuth Podczas gdy pierwsi ogra- » . ■ •* . •
niczali sic do rzuca ma ikamieniaob. I h 1(11)011 llfiOWQl 
szkłem, wyzwiskami i plugaweimi prze-' ® *
kleństwami. to „iiitelrgeiiicia" t. trybun
nic tvlko że nrzeklinała nas. ale ordy­
narnie biła pięściami i laskami, kopała 
.i pluła. Osobiście zostałem kopnięty 
butem w krzyż i uderzony przez jakie­
goś bezimiennego „inteltocnta" (obok 
mnie nie było ani iedneeo wyrostka). 
Kolega Lasota, miał cała głowę oplutą, 
Otfinowski zaś dostał cios pięścią w 
śkroń. Na szczęście policjant przy­
chwyci! tego „bohatera" i wylęgitynno- 
uat go. Okatzało sie. że iest to p. Horn 
steip. prezes Związku Inwalidów Wo- 
jcimvch w Łodzi.

Gdy wreszcie dostaliśmy sie do szat­
ni. wpadł przez okno grad kamieni, tiłu-

L. K. S. nie zdobył w czterech me­
czach z Cracorią i Wisłą żadnej bram­
ki. Dodatnim rekordem tego klubu jest 
natomiast 11 bramek, .strzelonych w 
dwu meczach Warszawiance.

Cztery Inne drużyny (oprócz LKS) 
mają w tegorocznych spotkaniach ta­
kich przeciwników, którym nie zdoła­
ły strzelić ani jednej bramki. Pogoń — 
Cracovii. Garbarni i Czarnym, Czarni

Czarnym, Warszawianka — Legji.
Trzy drużyny warszawskie okazały 

s.ę najurożniejszemi rywalkami War-

. szyby i .zmuszając nas do wyko-1 
da najregulainnieiiszego .jpadnii". by 
j;ć głowy. Dopiero po dtagiim cza-

LEG JA czy POLONIA 
XX-tv konkurs 

„Przeglądu Sportowego” 
Która drużyna bardziej po­

dobała mi się na meczu 
w dniu 14 grudnia 1931 r.

Imię i nazwisko glosującego:

!
| Dokładny adres: . . . .

ty. która straciła na ich rzecz 17 bra­
mek. a więc ściśle tyle, ile oddala S-iu 
innym klubom ligowym. Pozatem War­
ta jest jedyna drużyna, która nie strze­
liła na boisku stołecznym w tym roku 
ani jednej bramki.

Ruch posiada rekord (6) strzelonych 
bramek w grach z Pogonią, czem nie 
może poszczycić się żaden inny klub.

Świetny atak Legii, który uzyskał 
rekordowy wynik 67 strzelonych bra­
mek, był bezsilny wobec drużyn lwów 
skich. Zarówno Czarni, jak Pogoń ma­
ją dwukrotnie identyczne wyniki z Le­
gią 0:0 i 1:1, a więc wojskowi zdobyli 
w tych czterech meczach zaledwie 
dwie bramki.

Naiwlększą Ilość bramek straciła do­
skonała obrona Legii na rzecz ataku 
Polonii, który aż 7 razy ulokował piłkę 
w siatce wojskowych. Natomiast dwa 
ostatnie kluby tabeli Warszawianka i 
ŁTSG nie potrafiły ani razu w czte­
rech meczach przełamać obrony LcgJI.

Wisło straciła maksimum bramek w 
spotkaniach z Czarnymi, którzy ze 
swego skromnego bilansu (25) więcej 
niż trzecia cześć — bo 9 hramek uzy­
skali, walcząc t wicemistrzem Ligi,

zasadniczych zmian.
Pod’ział na dwie Ligi nadrzędne 

iiznumo za 'iliemoźliww ze wzglę­
dów fjimiiisowych, podział geogra- 
ficzmy wiplywa mi zmniejszenie za 
interesowania I do ostatecznej roz 
grywki o tytuł mistrza dopuszcza 
jedynie dwa lub cztery kluby. To 
też ligowcy doszli do wniosku, że 
aktualną może być tylko kwesija 
zmniejszenia ilości klubów do 
dziesięciu, ho w ten sposób zao- 
szczędzu się cztery terminy. Więk 
szu ilość terminów jest potrzebna; 
nawoływania do spotkań z za gra- 
iiticą, to jedynie puste hasła, bo po 
łożenie finansowe klubów uje poz 
wala na urząidzanie większej ilo­
ści spotkań zagrauiczniycli, jak 
dwa hub trzy w' roku.

Po wysłuchaniu opinji wszyst­
kich klubów okazało się znów, że 
nawet wniosek, dążący do zmniiej- 
szenia klubów do dziesięciu, mo­
że liczyć na poparcie tylko sześciu 
czołowych klubów, pozostałe zaś, 
rzecz .prosta, dbają przedewszyst- 
kiem o własną skórę i boją się ja­
kichkolwiek reform.

Zwrócono słuszną uwagę, że ka 
lendarzyik meczów układany jest 
zawsze nieodpowiednio, tak. że w 
niektórych terminach odbywają 
się tylko dwa mecze, co przecią­
ga czas trwania mistrzostw. Wo­
bec tego'upoważniono W. G, i D. 
by ułożył projekt kalendarza i ro­
zesłał go do kilubów przed walnem 
zgromadzeniem, gdyż gorączkowy 
nastrój zebrania i rozipolltykowa- 
nie umysłów nie sprzyja przemy­
śleniu tabelki.

Zebranie nic powzięło więc żad 
nycli decyzyj i stwierdziło jedynie, 
że kluby ligowe są uaogół izadowo 
łono z obecnego stanu rzeczy.

waga lekka Klitiiezak

pólśrednią Garn- 
Kniszewski (Kr.),

(S.)
dliński (Skra - - Warszawa), w. pół- 
średnia Seweryniak (S.) - • Karpiński 
(CWS ... Warszawa), w. średnia Trzo 
nek (S.) — Wysocki (Makabi- \Var- 
szaw.i). w. ciężka Stlbbe (Un.) .Kona 
rzewski (Poz.).

ll’<lł U, HI. U <UU4, -U”L I, I i . » « .

Dla klubu,' który Zdobędzie1 ^,pa KraczV 
większość głosów' „Przegląd ent^ae
Sportowy " przeznacza cenny u-1 L?.e x lueliczna. Należałoby 
poininek pamiątkowy. I .lla^ tein, aby,

Pozatem między wszystkimi' iakjia.jprędzej podcią-
czytelnikami glosującymi'w ple-, .,n,ody^ 
biseveie, bez względu na iaką ' c \ s7:v^ nucjsuacli
drużynę głoswali - rozlosowa-',:s ^synkacyjnych W tym 
re będzie ' cc 11 l^oj^i^ aiie jest zorgam-

10 nagród po 10 złotych. /1^1111^ odpowiedniego kursu
Nie wątpimy, że nasze dążę-'KV7l,,r,iC',lU biednym z Iklu- 

nie do podniesienia poziomu c-PwVkTV na. !SeZ°n 
tycznego gry i wydobycia z niej: .^1 |JX'3dza dobicgo wenera. 
przedewszystkiem walorów piek odstawy organizacyjne 1 unan- 
na i rycerskdści, z zepchnie-! ,S°YC teur° trc"TV 
ciem na drugi plan wyniku cyfro - ’ęd‘l Pizy wspołudziale- klirbow.. 
wego znajdzie wśród naszych | m3u\L1 zanlliąi" Myśląc swych 
czytelników odpowiedni od-lffr?.CZJ "a .
dźwięk, zrozumienie i poparcie,' Mam M-razeuie, ze najodipo- 
------terminem tak pod!

względem możliwości pogody,
Kazimierz Bocheński mc startowa :qi. *„.> ncvnhnlncri: (rmrłr mi. 

ubiegłej niedzieli w Brukseli na zawo-'‘!aK tl;z PsVC110l0gu gtaczy, ma­
dach międzynarodowych. Taris nie J*ięych na począwil SCZOliU naj^ 
chcial przyjął pojedynku na łOU nur..! W iększy zapał do pracV 11 ad SO-
zgadzając się jedynie na 200 mir., Sc^ byłby początek maja. W, 
bert me przyjechał i pływał w Buda-tvill ITlOglobv WZiać 11» peszcie na otwarciu wielkiego basenu, i , . . , / 1 "Wgmuy wziąć u 
Coppieters miał też respekt przed Poluj dział około 10 — 10 OSOb, przy- 
kiem. czem nie wąrtipię, że w sprzyja-

l ojtdy nek I a is -- Bocheński od- iacvv]1 warunkach M’Vlllkt 't€J 
będzie się prawdopodobnie 13 grudnia h„,i,, ...„Hu-il-iin,™
w Paryżu, w ramach spotkania iinato- Pia>ó będą zadawalające.
wego o puhar Lcvy‘ego. lui. K. Meyerholf.

U
Nasz notatnik

Niedzielne mecze koszykówki o mi- [ Jeżeli AZS wygra ikoblece spofkanlc 
\'a — Polonia (mężczyzn) i Cracovia — uzjiska wielkie szanse naiwet iu zdb- 
via — Polonia (mężczyzn) i Gracoli-a bycie mistrzostwa. Występy zatem 
— AZS (kobiet) kluby stołeczne organi-1 dwu drużyn Cracovii w Warszawie, 
zuią wspólnie. Zawody te zostania rondla mistrzów Polski—będą nader seil- 
zeigramc w sali Ośrodka o g. 11-ej. Isacyjną i ciekawą impreza. Zwłaszcza

Mecz męski bcdizie ostatnicm spot-1"alka zespołów męskich zapowiada, się 
kanicin ani^rzowskieim. Zadecyduje 1 niezwykle imeresuiaco.
on o drugicm niieiscu, (które prawdo-; Półfinały walk o puhar ABC odbędą 
podobnie, wobec zwycięstwa, w Kraku-1 sic w Poznaniu. Straciły one na atrak-
wic. dostanie się Polonii.

Sensacja bokserska w Łodzi
Meci Stlbbe - Konariewski

| cjjuości, wobec odpadnięcia Warty.
Czwónnecz zapaśniczy organizuje 

Okręgowy Związek Atletyczny w Po­
znaniu przy udziale klubów: Spalla, 
Gladiator, Zbyszko i HCP.

W nadchodzącą nietlziełę. w ra­
mach zawodów bokserskich 11- 
iządzonych przez T. (i. „Sokół" w 
Łodzi w' .sali FHhmmonJi odbędzie 
się pierwsze spotkanie dwu mi­
strzów' Polski: wagi półciężkiej ■ ■ 
Tomasza Konarzewskiego i cięż­
kiej Erwina Stibbego.

Obaj oni reprezentują dziś wagę 
ciężką i w tej kategorii zawodui- 
ków są w Polsce bodaj bezkon­
kurencyjni. Który z nich lepszy -- 
oto pytanie które się ciśnie na 
ustui.

Pewny. mal.\* wprawdzie; han­
dicap dajemy Stibbcmu. Wnosi 011 
do walki więcej życia i agresyw­
ności, ma małą przewagę fizyczną 
i jest o dwa lata młodszy. Charak­
terystyczną cechą walki mistrza 
Polski wszechwag jest rozwinięcie 
zabójczego tempa już w pierw­
szej chwili. Konarzewski nato­
miast, w pierwszej rundzie walczy 
bardziej na dystans i nie zbliża się 
zbytnio do przeciwnika, bada go, 
szachuje.

Na dobro Stibbego przemawia 
jeszcze korzystniejszy bilans do­
tąd stoczonych walk. Mistrz Polski 
wagi półciężkiej w r. 1925 i wagi 
ciężkiej w latach 1928 i 1930 sto­
czył dotąd 37 walk. Zwyciężył 
na pmukjty 11 razy, 8 razy wy­
grał przez k, o., 9 razy zremiso­
wał, przegrał na punkty 5 razy i 
raz był znokautowany,

Konarzewski, mistrz Polski wa­
gi ciężkiej w latach 1924, 25 i ^6 i I 
mistrz wagi półciężkiej w roku 
1929, zwycięża wszystkich pięścią 
rzy kraojwych z którymi walczył, 
z wyjątkiem ś. p, Kupki I Gerbicha, 
w konkurencji międzynarodowej 
ma on 4 ziwyclęstwa, remfsmjc 5 
razy; przegrywa 6 razy, raz no­
kautem, ।

Jak widzimy, obaj legitymują się 
Jadncmi Halami ZtWycięstw l hono- ,

rowem! klęskunii otl e.vt rak lasy 
europejskiej. Siły i umiejętności ich 
są mniej więcej równe, (o też z ko 
losahiem zainteresowaniem śledzić 
będziemy przebici’’ niedzielnej wal 
ki polskich „Schmcliiigów’*.

Nowiny z Bydgoszczy
Bydgoszcz. Polonia Sparta 2:2. 

Gra na średnim poziomic, a wynik re­
misowy zupełnie sprawiedliwy. Na 
pierwszy pkui w obu drożyiKich wybi­
jał się Świątkowski, prawy łącznik Po­
lonii, pozatem na wyróżnienie zasłu­
gują Sznajder (P.) i Domagalski ze 
Sparty. Bramki zdobyli /Michalski, Ob- 
renrski dla 'Palono oraz Pałitiski i Kacz 
marczyk. W przedmeczu Sparta 11 po- 
'koin.iła Pokwlc II 3:1.

Drugi z rzędu mecz ciężkoatlctyczny 
o drużynowe mistrzostwo Pomorza, 
zakończy! się zwycięstwem Siły nad 
Ursusem. Wyniki były następujące: wr 
podnoszeniu ciężarów: waga kogucia 
Książkiewicz (Siła) 415 funt., w. piór­
kowa Wesołowski (S.) 480 funt., w. 
lekka Graczkowski (S.) 460 funt'., wę 
półśreduia Wyczyński (U.) 490 funt' 
w. średnia Terren (U.) 441 funt., w. dó! 
ciężka Koślicki (S.), 540 funt., w, ciężka 
Urbański (U.) 550 funt. W walkach 
zapaśnicy Siły mieli dużą przewagę i 
odmeśh zwycięstwa we wszystkich 
wagach w stosunku 21:0,

Turniej ping-pongowy o mistrzostwo 
Hufca harcerskiego w Bydgoszczy 
6gdrużjmZi przesz,° 40 zawodników/ i

W grach zespołowych zwyciężyła 
:;Sór!ka W -Piotką", o wyniku 

punkt, W Indywi­dualnych spotkaniach zatriumfował ze- 
(vtrS)’ Pomorza T.visizika II 
vj dnu.) przed I yszką l (XV druż.) 

Lo< lszcreni (IV druż,), Plng-pongiścl 
odv?ślJ sukces w To- 

f y ii Vl drużyny harcersko 6:1 
l XIII drużynę w stosunku 7:0. Zawod­
nicy wspomnianego klubu wybierają 
się w bieżącym m'esląciii dv» Wiiirszu vt y, 
celem rozegrania zawodów z najsilniej 
szcml zespołami,

Mecz międzypaifstwowy Francja -- 
Belgia izakończyt Sie wymikłęm nieroz­
strzygniętym 2:2 (1:1). Poziom gr.v 
byl niski. Spoikaole drugich iramini» 
rów wygrała. Fraaicia w sifownfai 6:0.

Na Węgrzech, czołowe drużyny' 
Iłimgaria, Ujpesii i Feręncv>air0S'l wy­
grały na, całel linii, bijać Vn«am, Ba- 
stfcę l 3 Obwód i pnowadKa w <y»n po­
rządku w tabeli.

Derby pilkarstwn południ o w<o - nic- 
mlcciklego spoilkanlc S. V, 'Fwrfli 
1. F. C. Ntlrmiberg ziakofrczyło się szewc 
śliwiem zwycięstwem Filribu W stosnu 
ku 2:1. Sromotnej porażAl dwzeka’! slć 
mistrz. Niemiec llertilwi, pobiła przez; 
Nordcii Nordiwcst 7:0.

W mistrzostwie Atigljl Sheffield Wed' 
nęsday pokorna! swego groźnego rywai 
la Portsniouth 4:2 i zbliżył się znacz» 
nie do liedera tabeli Arsenailm, kaóiy 
miał przymusowy odipocizynek. Ever»; 
ton prowadź! nadal w drogiej lidze A 
przewagą 4 punktów.

W mistrzostwach Włoch Juveuntiiw 
pokonał swego riajKrożiiiejsźciKO’ ry­
wala Bolognę 2:0 i umociii'11 się iya cze­
le tabeli. Na, drugie miejsce weszła, 
Roma po wyniku remisowym .? Lazło;

82 P. P. NIE JEDZIE DO KRÓLEW» 
KIEJ HUTY

Brześć u. Bug. — 11, XIL Kierow­
nictwo drużyny 82 p, p. zaikonuinlko- 
walo w dmlu dzisiejszym telefonicz­
nie redakcji „Praegilądu Sportowego", 
że nic może wysłać swej diriiiżwy mu 
mew 'f, Amatorskim K. S, w Królów* 
sklei Mircie z powodm braku fmidiwzów,

Nlestwlcirle się 82 p. p, (Brześć) m« 
mecz z AKS-cm pociągnie za sobą \vjl- 
kover. tak, że tabela będzie miała wy­
gląd iwstęipwjący; i) Amatorski K. S, 
6 g. 8 p. st. br. 16:5; 2) Leclija (Lwów) 

sh b.r' 3) n- I’1 
(Brześć) 5 g. 4 pkt. st. br. 9:19; 4) Le­
gią (Poznań) 6 g, 3 pkt, st. br. 4:15, 

Pozostał do rozegrania jeden meiw: 
Leclija — 82 p, p, wie Lwowie, Praw» 
dopodobnle 82 p, p, do Lwowa też mu 
pojedzle.

Formalinie więc rozgrywki nie są ,w 
swzę iikote Faktycznie mistrzami 
kl. A PZPN, wstała Leclija lwowska 
I ona zajmlc mlejieu L T, b. D, w Ll« 
dzc ,wi j, 19.u
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ZA LOTEM KRĄŻKA HOKEJOWEGO

Polacy i Czesi
n!e mogą się pobratać na lodzie

. Praga, iv grudniu.
"akieś bezmiernie nielitościwe 

fatum zawisło nad stosunkami Pol 
ski z Czechosłowacją w hokeju na 
lodzie.

Nie doczekaliśmy się w ciągu ty­
lu lat nietylko rewanżowego spot­
kania międzypaństwowego Pol­
ska — Czechosłowacja, rozegrane-' 
go przed laty w Pradze, ale nawet j 
startu jakiejś porządnej drużyny, 
czeskiej w Polsce, lub naodwrót i 
naszej w Czechosłowacji. I

Podpisany dostał od Polskiego I 
Związku Hokeja na lodzie list z 
prośbą o przeprowadzenie pertrak 
tacyj celem przyjazdu najlepszej 
czeskiej drużyny hokejowej „L. T. 
C. Praha" na międzynarodowy tur 
niej w Krynicy z początkiem styciz 
nia i na takiż turniej w Katowicach 
w drugiej połowie stycznia. Po sko 
munikowaniu się z sekretarzem L, 
T. C. d-rem Rezacem, sprawują­
cym równocześnie taką samą funk­
cję w Związku państwowym, oka­
zało się, że o Krynicy nie może być 
mowy, ponieważ L. T. C. wyjeż­
dża z końcem grudnia do Davos, 
gdzie broni puharu Spenglera.

„Do Katowic natomiast pojedzie 
my" — oświadczył dr. Rezac. Od­
powiednia notatka ukazała się też 
już na drugi dzień w całej tutejszej 
prasie.

Korespondent „Przeglądu Spor­
towego" uważał swą funkcję za 
skończoną. Wręczył odpowiedni 
list oficjalny do L. T. C., przysłany 
mu równocześnie z Warszawy i po 
szedł spokojnie do domu, zawiado­
miwszy o wszystkiem d-ra Pola­
kiewicza. Czesi mieli już sami od­
powiedzieć bezpośrednio Związko­
wi Polskiemu. '

I odpowiedzieli: Że, zarówno do 
Krynicy jak i Katowic przyjechać— 
nie mogą. Cóż się nagle stało?_  

Prawdziwy powód odmowy jest 
— całkiem zrozumiały i poniekąd, 
ze stanowiska Czechów, słuszny. 
L. T. C. jest równoznaczny z repre 
zentaoją Czechosłowacji. To właś­
nie zmienia postać rzeczy. Czesi, 
którzy do tegorocznych mistrzostw 
świata,- przygotowują się bardzo 
starannie — lada dzień otwierają 
sztuczny tor w Pradze, i trenowali 
już w Wiedniu — nie chcą grać tuż 
przed wielką batalją w Krynicy — 
w Polsce. Chcą egzekwować swą : 
formę w domu, a nie w męczącej ' 
podróży. Chętnie natomiast graliby 
z nami... u siebie w domu.

— Zapraszamy Polaków z całe­
go serca do Pragi na mecz między­
państwowy lub międzykhibowy na 
jakikolwiek dzień między 15 a 31 
stycznia, oświadczył mi potem dr. 
Rezac, gdym pytał go, skąd po­
wstała nagle ta odmowa przyjazdu 
do Polski.

To wszystko na szczęście w 
Warszawie zrozumiano. W imieniu 
Związku naszego prowadzi więc 
korespondent „Przeglądu Sporto-

wego" pertraktacje z silną drużyną 
SIavii, mającą w swym składzie 
r ówni eż kilku i'nt om a ojom aMst ów, 
względnie z równie dobrym „Vy- 
sehradem". L. T. C. wyraził nato­
miast ochotę przyjazdu do Polski

w lutym i grać będzie prawdopo­
dobnie w wielkim międzynarodo­
wym turnieju w Katowicach, który 
odbędzie się natychmiast po ukoń­
czeniu mistrzostw świata w Kry-

J. Roha.nicy.

W POWODZI ŚWIATŁA.
Widolk toru saftidziiego w Katowicach -w peillueim oświetli en i u 

umożliwiających grę również nocą.

Anglicy w Berlinie
grafa ze zmiennem szczęściem 2:412:1

—. ł1 u a 99 1
Berlin, w grudniu. . rza w ten siposób zasiloną drużynę 

Kewanżdjąc się za niedawną go wysłać również na mistrzostwa 
ścinę B. S. C., przyjechała do Ber świata. Będziemy więc mieli w Kry 
lina reprezentacja Anglji w skła- nicy dwie drużyny kanadyjczy- 
dzie naszpikowanym kanadyjskimi ków: mistrzów i studentów z „old 
studentami. Podobno Anglja żarnie 1 Englanid".

MASZYNY CHŁODNICZE W KATOWICACH.
Potięróa ponnipa kompres Min», która spręża, amoniak do 15 atmosfer, by 

w ten sjposólb osiągniąć teimlperatarę — 33 st. C.

Że ci przygodni reprezentanci 
Anglji, potrafią być bardzo ®ro^nb 
przekonaliśmy się w ostatnich ich 
spotkaniach z B. S. C. Berlińczycy. 
zmów doszli do doskonałej formy, 
i to w ciągu jednego tygodnia. 
Brak jeszcze trochę płynności w. 
grze zespołowej, ale forma poszczę 
gólnych graczy dojrzewa szybko. 
Styl gry narzucili jednak goście, 
rozporządzający wspaniałemi wa­
runkami fizycznemi i grający bar-
dzo ostro.

Spotkanie pierwszego dnia skła 
dało się z 2 części. W pierwszej 
bezapelacyjną przewagę mają go­
ście. Gracze B. S. C. nie rozumieją 
się- Nadto gospodarze zdeprymowa 
ni są scysją z Anglikami z powo­
du bramki, pozwalają zepchnąć 
się pod bramkę i tracą drugi punkt.

Jaenecke zaczyna od środka i od 
tąd istnieje jedna drużyna: B. S. C. 
Atak berlińczyków zaczyna grać 
koncertowo, sunie na bramkę prze 
ciwnika, jak lawina. Przynosi to 
natychmiast rezultat cyfrowy. B. 
S. C. prowadzi 3:2. W ostatniej.c>zę 
ści goście są bardzo zmęczeni, to 
też B. S. C. gniecie niemiłosiernie.

Najmłodszy ze sportów wodnych
Kajakowcy po scy o sezonie minionym i nowych zawodach

Kajak, kanoe i składak, są to lek 
kie łodzie (około 20 kg. wagi), 5 m. 
długie, płaskodenne (10 om. zanu­
rzenia), przeważnie 2-osobowe, zlbu 
dowane z bardzo cienkich desek 
cedrowych, lulb z gumy, rozpiętej 
na stalowym szkielecie. W prze­
kroju mają one kształt wrzeciona, 
a ich puińkit ciężkości jest umieszczo 
ny na poziomie, lub poniżej po­
wierzchni wody, przez co są mało 
wywrotne. Przeznaczeniem ich 
jest nie wyścig, a turystyka i, dla­
tego budowa ich pozwala brać pra 
wie każdą przeszkodę wodną, jak 
niebezpieczne zakola strumieni gór 
skicli, katarakty, małe wodospady, 
a nawet fale morskie (pewien Nie­
miec przepłynął na składaku At­
lantyk).

Pragnąc zapoznać Czytelników 
..Przeglądu Sportowego" z rozwo­
jem turystyki kajakowej w Polsce, 
Zwróciłem się po źródłowe infor­
macje do pana mjr. Lewakowskie- 
go. sekretarza Polskiego Związku 
Kajakowców, który na swoim skła 
daku ..Pułk" odbył liczne wyciecz­
ki po wodach Niemiec, Aulstrji, Ru- 
munji.

— Dnia 2 maja b. r- odbyło się ze 
branie delegatów towarzystw zain 
teresowanych rozwojem turystyki 
kajakowej i wybrało zarząd, któ­
remu przewodniczył gen. Kwaś­
niewski. Nowy zarząd ułożył sta­
tut Związku i zarejestrował go w 
M i ędz y n a ro d o w c m T o w a r z y s t wi e 
Kajakowców.
— Prócz tego' przygotowaliśmy do

drinku książkę pod tytułem 
dę po zdrowie i radość 
książki będą stanowiły:

,Na w o

Statut i
Regulamin Związku, Instrukcja wy 
wiadu szlaków wodnych i przepi­
sy o godle. Wstęp do książki bę­
dą stanowiły opisy najpiękniej­
szych wycieczek kajakowych, a ja 
ko dodatek do wydawnictwa załą
czynny najcennicjszą t. j.
przeglądową mapę wód Polski w 
skali 1:2.000.000.

Celem pobudzenia ambicji, tury­
stów zarząd ustanowił dwojakiego 
rodzaju nagrody: pierwszą,, za uaj

większą ilość przebytych kilome­
trów w sezonie, drugą za odkrycie 
nowych szelaków turystycznych.

Sezon ubiegły był ożywiony. 
Wystarczy, jeśli panu powiem, że 
spłynęliśmy rzekami na Bałtyk i 
na morze Czarne, pozatem turyści 
nasi byli w tym roku na wodach 
czeskich, niemieckich, rumuńskich 
i węgierskich. Braliśmy również 
udział w przyjęciu czeskich kano- 
istów, którzy spłynęli Wisłą.
— Faktem jest, że obecnie należy 

do zi\x iązlku około 20 towarzystw, 
uprawiających turystykę kajako­
wą. natomiast ilość niestowarzy- 
szonych jest wielokrotnie wyższa 
od zarejestrowanych i dopiero w 
przyszłości będziemy się starali ob 
jąć ich naszą organizacją.

— Bezprzecznie największym ha 
mufcem rozwoju był brak krajo­
wej fabryki! składaków. Obecnie 
i ta przeszkoda została usunięta, 
dzięki pow®tamiu na Śląsku takiej

wytwórni.
—Utrudnia nam nieco robotę brak

Tajemnica
sztucznego toru lodowego

kredytów na zagraniczne imprezy 
i wycieczki. Jesteśmy zbyt mło­
dym związkiem, ażebyśmy mogli 
ponosić koszta reprezentacji. 
Wlreiszcie brak znajomości naszej 
sieci rzecznej też ujemnie odbija 
się na roziwoju turystyki wodnej.
— W przyszłym sezonie będziemy 

się starali zbadać jedną z najcie­
kawszych dróg wodnych, jaką jest 
Czeremoszt, który płynie bodajże, 
najdizikszą i najpiękniejszą doliną 

1 Polski i na której dotychczas pły­
wają tylko „tratwy".

— Pozwoli pan, że na zakończe­
nie skorzystam z rozmowy z panem 
i 'zwrócę się za pośrednictwem 
„Przeglądu Sportowego" do wszy- 
-stkiich kajakowców, ażeby już te* 
raz zamawiali łodzie; z wiosną 
stocznie są zawalone robotą i nie 
mogą jej na czas wykończyć, a 
przez to opóźnia się otwarcie se­
zonu, a powinniśmy przecież pa­
miętać, że już z początkiem kwie­
tnia należy być znów na wodzie.

Tadeusz Czarnota.

Prasa znajdzie na mistrzostwach ho­
kejowych świata w Krynicy nader wy­
godne pomieszczenie. Do jej dyspozy­
cji oddane będzie cale lewe skrzydło 
Nowych Łazienek. W tym samym gma 
cliii mieścić się będzie biuro prasowe, 
czy telnia, pokoje umeblowane i t. d.

I

i tt

Otwarcie sztucznego toru w 
Katowicach jest niewątpliwie 
wydarzeniem epokowem w dzie 
jach sportu polskiego. To też 
warto się zastanowić na czem 
polega „sztuczność" toru kato­
wickiego i uniezależnienie go 
od pogody.

I Wytwarzanie sztucznego lodu 
jest uzależnione od umiciętności 
osiągania temperatur niższych, 
od temperatury zamarzania wo­
dy, t. j. od 0". Otóż wiadomein 

jest, żc płyn parując, pochła­
nia ciepło z otoczenia. Typo­
wym tego przykładem jest np. 
eter, który dzięki niskiemu punk 
towii wrzenia, już wylany na rę­
kę, paruje i pochłania tyle ciepła, 
że stwierdzamy wyraźnie uczu­

lcie inrozu. Płyny, które inormal 
nic są gazami, parują w. tempera 
turach znacznie niższych od ze­
ra, a amoniak, stosowany po- 
wszcchmic przy wytwarzaniu 
sztucznego lodu wrze w -—33" C.

By otrzymać wiec teniHwra- 
| turę —33" C, trzeba skroplić a- 
moniaik i wyparować go potem. 
W tym celu gaz amoniakalny 
spręża się w specjalnych pom­
pach (ciśnienie 18 atm.). przez

ochłodzenie skrapla się w kon­
densatorach, a następnie ciecz o 
temperaturze —33" przeprowa­
dza do specjalnych, napełnio­
nych solanka, naczyń, gdzie a- 
moniak paruje.

Solanka, roztwór soli w wo­
dzie zamarzający w temperatu­
rze poniżej —15", ochładza się

Finn, najlepszy bokser stolicy w wa­
dzie- ciężkiej, nie mógł stanąć do walki 
z Wocką na meczu Warszawa—Śląsk, 
z powodu choroby i furnuculosy. Do­
skonały pięściarz pala jednak żądzą 
rewanżu na mistrzu Polski za porażkę 
poniesioną na Śląsku i dążyć będzie 
wszelkiemi siłami do ponowne! roz­
grywki.

Jedynie bohaterskiej obronie ty­
łów zawdzięczają Anglicy utratę, 
jeszcze jednej bramki.

Drugiego dnia wypoczęta druży, 
na Anglji przedstawia się imponu­
jąco. Znać, że dąży ona za wszelką 
cenę do rewanżu. Duża przewaga 
siły fizycznej i niezwykle ostra 
gra, pozwala gościom na osiągnię­
cie sukcesu, po równorzędnej grze.

Ora jest od pierwszej chwili bar­
dzo żywa, a soliści obu stron, do­
skonale strzałowo usposobie­
ni. To też obaj bramkarze Liddle i 
Lincha mają wiele pracy i możność 
wykazania swych nieprzeciętnych 
talentów. W 5 minucie strzela Fair 
nieuchronnie. Zaraz po przerwie 
udaje się Jaeneckiemu, po jednym 
z jego niesamowitych przebojów 
wyrównać. Strzelenie zwycięskiej 
bramki udaje się Anglikom dopiero 
w ostatniej tercji.

Drużyna Anglji miała cztery wy 
bitne indywidualności: Bonnyca- 
stle był świetnym kierownikiem, 
ale jeszcze bez zeszłorocznej for­
my, stary Sexton, grający teraz w 
obronie, jest, nawet po utracie 
szybkości, zawsze bardzo groźny; 
Fair i Melland to dwaj rasowi na­
pastnicy, wyróżniający się jaskra­
wo od innych żywiołowością, tech­
niką, strzałem i niezwykłą ostro­
ścią, Bali i Jaenecke, uosobienie ży 
wiołowości, grał, jak w Europie 
.tylko on potrafi.

Za tydzień znów wspaniały pro­
gram: B. S. C., tym razem w tur­
nieju z Kanadyjczykami z Oxford 
i L. T. C. Praha Któż nie pozazdro 
ści nam, wielbicielom najpiękniej­
szego ze sportów, biesiadowania 
przy tej, Wielotygodniowej, lukku- 
lusowej uczcie!?.

do wskutek bezpośrednie-
go kontaktu z parującym amo­
niakiem o temperaturze —33° C. 
Oziębiona solanka zostaie prze­
pompowana do rur, wmurowa­
nych w płytę betonową. Płyta 
ziębnie do temperatury —12"C, a 
gdy poleje się ją wodą, marznie 
ona, tworząc warstwę lodu.

Oto są. naogólnicjsze zasady 
wytwarzania sztucznego lodu 
dla ślizgawek, stosowane po­
wszechnie przy wszelkich urzą­
dzeniach nowoczesnych w Euro- 
jńe.

Z ciekawszych szczegółów 
technicznych nadmicnió należy, 
że w płytę zaimrażalną w Kato­
wicach wmurowano 26 kilome­
trów rur. Motory pracujące dla 
toru szitucznego mają moc 2120 
KM, z czego' 30 KM pochłania o- 
świctlcnic toru.

91, Gliner,

BOISKO HOKEJOWE W KRYNICY.
Teren przyszłych mistrzostw świata pokrył się już grubą warśbwą śniegu, 

który jednak nawowim nie przcMzyina ipaniującey odwilży.

PIERWSZY MECZ HOKEJOWY W POLSCE.
A, Z. S. Warszawa — IWiń otworzy! ślizgawkę sztucwią w Ka<owl«adb, 

01» frfipnm

SPORTQIWICY-ROBOTNICY ŁÓDZCY
ziwaiweint iwi TUR., gościli w Warszawie u Skry, przegrywając w koszy< 

kówce 18:27, a wygrywając w siaitlkóWtae 30:1'7.

MISTRZOWIE KUNSZTU ŁYŻWIARSKIEGO.
Lkrwmivy wisów Mady sattwiaiej w dh'u oithwcM Mlsgaiwkl w Kaitoiw* 

wb wm MhM i KmM ma
: ~ . 1 . <
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W biało-czerwonych barwach Cracovii
Jak styliści krakowscy wywalczyli w r. b. mistrzostwo Ligi

Cracovia mistrzem Polski!
Przyjemnie jest pisać tak o 

klubie, który w roku przyszłym 
obchodzić będzie 25-lecie swego 
istnienia, o klubie, z którego i- 
niieniem.łączą się na-jpiękniejsze 
karty piłkarstwa polskiego.

Bo wszak przyznać trzeba 
bez zastrzeżeń, że w żadnei in­
nej drużynie polskiej nie grało 
tyle sław pierwszej jakości, jak 
właśnie w Cracovii. że żadna

Tegoroczny. reprezentacyjny 
skład Cracovii z końca sezonu 
przedstawiał się następująco: 
Otiinowski; Lasota. Zastawniak;
Scichter,
Kubiński, Malczyk, 
Kossok, Sperling.

Jerzy Otiinowski 
ani jednego meczu 
może się pochwalić

Chruściński. Mysiak
Milusiński,

nie opuścił

koszufka nic się na
■obszarze całej Rzplitci, a nawet 
.za jej granicami taką ipopmkir- 
nością, ja'k biało - czerwone bar 
■wy tegorocznego mistrza Ligi.

Tradycje Calderów, Szeligów 
skich, Lustigartcnów, Juistów, 
ś. p. Poznańskich i Kotapków, 
Mielechów. Synowców. Kabuż. 
Sperlingów, Cikowskich i tylu, 
ryju innych odżyły w r. b. w dnu 
żynic Cracovii i iprzcprowadzily 
ją zwycięsko po przez 22 mecze 
do polskiego tronu fuitbolow ego.

Całe niemal pillkarstwo pol­
skie, a z niem potężna grupa 
wyznawców, zwolenników i cn- 
tuzjatstów biało - czerwonych 
kreowało tegorocznego monar­
chę futbolowego z pełnym cintu- 
zjazmem.

Bo chociaż opinja chce na tro­
nie widzieć przedewszystkiem 
najmocniejszego, to jednak woli 
gdy ten najmocniejszy jest za­
razem najbardziej godnym za­
szczytnego 'tytułu. A co do 
splendoru Cracovii jatko klubu 
wogóle. a klubu .piłkarskiego w 
szczególności, nikt przecież .mc 
może mieć żadnych zastrzeżeń.

Nie taimy, żę biało - czerwoni 
mietli w rozgrywkach tegorocz­
nych wiele szczęścia, które ra­
towało ich w chwilach gdy za­
wiodły umiejętności. Rozpatru­
jąc jednak skrawy te zjpers.ptk 
tywy przeszłości, dojdziemy do 
wniosku, że pomyślny przebieg 
mistrzostw'' tegorocznych był 
•tylko rekompenisatą losu choć-

dla Cracovii) zc swej siatki.
Gracz, ten posiada wszelkie 

zalety wybitnego bramkarza: 
jest zwrotny, szybki, wysoki, 
posiada szybki refleks, odwagę, 
110 i niezaprzeczony talejit.

Martyny, czy błyskawicznych Piekarz, a raz grał Suchoń.
startów Bułanowa, temu gra La I Linja pomocy Kazimierz Seich 
soty i Zastawniaka musi przy-1 ter, Zygmunt Clirnśclński, Ale- 
nieść zawód. Lecz jeśli widz hi- ksander Mysiak, jest niewątpli-
buje się w kunszlownem usta­
wianiu się, jeśli animuje go nieu-

Obrońcy Stefan Lasota i Tade Ustępliwość w walce lub bezbłę- 
nsz Zastawniak, jakkolwiek indy dny niemal takliug, ten potrafi 
widnalnie, zwłaszcza pierwszy, ocenić należycie parę obrońcówligowego i . ... .

faktem nic- nic reprezentują wybitnych talen ' mistrza Ligi. Zastawniak grał w 
notowanym dotąd w Lidze, żc| tów, stanowią w praktyce parę J r. b. wszystkie 22 mecze, przy- 
tylko 23 razy wyjmował piłkę [użytkowo pierwszorzędną. Kto l czcili raz wystąpił na pomocy; 

!(raz na meczu przegranym 0:1 zjszuka u obrońców efektów w ro- [Lasota ma za sobą 20 gier. Po- 
! Polonią, a zweryfikowanym 3:0 dzaju 5u-mclrowych wykopów 1 zatem zastępował go dwa razy

wic stosem pacierzowym Cra­
covii i podstawą wielkich sukce­
sów tej drużyny. 1 w tej linji, 
jak zresztą w calyin zespole 
Cracovii nic widzimy meteo­
rów i niezwykłych talentów. Ale 
też z drugiej strony w drużynie 
mistrza nie zobaczymy nigdy 
gracza źle wyszkolonego tech­
nicznie, czy nie orientującego się

Dwa jubileusze w Łodzi
Ponad 30 lat istnienia Unionu i Turystów

PREZES ARTUR THIELE 
obchodzi! jubileusz 25-Iecia pracy na 

niwie sportowej.

{otwarcie cementowego toru kolar-1 
I skiego w Helenowie, i pierwsze wy । 
ścigi z udziałem najlepszych kola-, 

' rzy Rosji. W r. 1904 organizuje! 
j „Union" pierwszą w b. Kongresów I 
, ce drużynę piłki nożnej. Brak je-' 
i dnak było przeciwników, to też sta

pokonali w stosunku 5:1. I
Piłkarstwo łódzkie podnosiło się | 

ciągle w swym poziomie, sportem । 
jednak dominującym w Łodzi było 
nadal kolarstwo. Przez tor helenow 
ski przewijają się w tym czasie syl 
wetki najznakomitszych kolarzy.

le z sobą grały dwie drużyny zie-;Dość wspomnieć mistrzów świa- 
ionych, bądź też sprowadzano dru-; ta Arenda, Meyera, Riitta, Łllegar-
żyny, jak „Piane" / Katowic i

w taktyce gry.
Trójkę tę dopełnić należy je­

szcze jednem nazwiskiem — 
Ptakiem, którego tylko wypa­
dek złamania nogi pozbawił ho­
noru znalezienia się w zespole 
.reprezentacyjnym mistrza przy 
końcu sezonu.

Graczem najbardziej obiecują­
cym ze względu na młody wiek 
jest bodaj Mysiak, któremu mjr. 
Loth już parokrotnie powierzał 
zaszczytną godność reprezento­
wania polskich barw państwo-

Chniścifiski jest już piłkarzem 
absolutnie skrystalizowanym i 
choć można mieć zastrzeżenia co 
do jego techniki przyjmowania i
podawania piłki, to jednak trzc-

mistrzostwa świata sześciu nasię-|ba 7 cajcm uznaniem przed 

skiego, Bitnię i Maurera. Również'zt*azną wytrwałością.
w tym roku organizuje „Union" । Seichter, mimo swoich ,30-tit 
pierwsze wyścigi długodystansowe । lat jest ciągle jeszcze graczem
za dużemi motorami. Ta konkuren-1 pełnowartościowym, a obecnie
cja cieszy w Łodzi po dziś dzień [ przy końcu sezonu zaliczyć go 
wielką popularnością. Na mistrzo-1 lia|cży do nailepszvch polskich 
stwach świata łodzianin Alfons' bocznych pomocników.

• . .. .'Beck zajmuje trzecie miejsce. I 1 • 1 1 .
/ostała do Morrettiego, Carapczziego, Paw-I W międzyczasie, powstają w lo-1 , Linią napadu: JOZCi iMimnbKh 
j w klubie; kę, Thomasa, Saldowa, Techmera,' nie „Unionu" dalsze sekcję, jak lek 1 Stanisław Malczyk, TadCUSZ Ml 

Hedspatha, | koatletyczna i tennisowa. Turyści | tusiński, Karol Kossok i Leon 
Sobczaka. [ natomiast w dalszym ciągu pielę- [ Sperling jest najmniej skrystali-

da. r.ugla, następnie Badera, Kucie-
rein fiir Rascuspicle" z Wrocław i.' le, Petera, Jacquarda, Messoricgn

W r. 1905 powołana

Turystów, a pierwszy swój mecz J Tadewalda, murzyna 
rozegrali fioletowi w rok później /.[kolarzy miejscowych 

[bratnim ,.Unionem" ulegając ml. Dannewalda, Weissa, 
[ W rok później. Turyści sprowadzili Burnę i w. in.
[ francuską drużynę „MiKl", którą I W r. 1910 deleguje

Tkaczyka, guują turystykę i sekcję piłkarską, zowaną formacją drużyny białiy 
która wybija się na czoło klubów czerwonych.

„Union" na b. Kongresówki. - ................
I Podczas zawieruchy wojennej, Poza olbrzymem górnośląskim

Kossokiem napad Cracovii skta-i Z okazji jubileuszu 35-lecia istnienia I zes Artur Thiele i stowarzyszenie spoty zarówno 'Turyści- jak i Union b.vh I
'Klubu Turystów, odbyta się w sobotę towe „Union". Na uroczystości repre- zlikwidowani. Rok 1918 widzi znów 8lę Z ,,1 aczy IlieZwĄ Mt Ul OU" ł , • I « » 1 , 1 • I . . . ... ... I. .Jlkw,. I Mtn T.n • o,łt» łl '/X ł11roczyslo.se poswą 
fundowanego prze. 
Uroczystość in:ata 
podnioslv. Gicami

Dwa najstarsze kluby sportowo 
Łodzi: Klub Turystów i stowarzy­
szenie sportowe „Union" obchodzą, 
w bieżącym tygodniu swe jubilcti-

1 uiOUZ.VMUNUI repre- .............. ................ . ............ .. ......................
, "ienial wszystkie po-1 dobrą pozycję piłkarzy fioleto-

senjorow Klubu, i ważniejsze khib.y ludzkie. Delegaci kki WyC|] którzy wieńczą swą działal- 
charakter bardzo bow wręczyli jubilatom cemic upo-1 -■ ■ ■

nego kalibru i małej siły fizycz-

sztan-
daru hyl: P’.: -rezesowa Guzowa, pre

sze. Pierwsi święcą uroczystość 
35-lecia założenia, drudzy 32-lecie.

Turyści zostali zorganizowani w 
roku i895 jako oddział wszcchro- 
syjskiego Touring Klubu. W pierw-

Gry sportowe w Warszawie
Otwarcieni sezonu pinR-ponsoweso 

w '•wlvy b\! mecz mi-irzn VVarxz.ro \ 
ŻAŚś-u z reDre.zem.icia klubów zvdow

.i łódzkiego TUR-u i warsz-a-wlskiej
Rozcgraiw ogółem cztery

W koszykówce mc-kiel Skra od-

czuw -sk-ich

ryAci uprawiali turystykę pieszą i I Wyniki tvcln 
kolarską. W bardzo szybkim cza- Rr.zsnann (Z.) 
sic nawiązali ścisły kontakt z klu-ló:!. 6:0. s-zwa

; bvlv na^tvpxiia-e: 
Siewka (,liUrz:ba)

by za stracenie tvtu'lu mistrzowi sic nawiązali ścisły kontakt z klu-i6:l. (ko. Sroarcman 1 
skiego w swoim czasie do Pogo-|baml zagranicznymi i w roku l9l,"h ^^ 
uj, d'zię*ki gorszemu o ułamek [ jesteśmy swiadkaim pierwszego w, 
Stosunkowi bramek lub za utratę. l-odzl zJ‘«zdu kolarzy zagranic/.-h ,wiC;U n.,d ud.nvm Z 
długiego szeregu pierwszorzęd- 'Wdi. . .
nych graczy, żc wymienimy w (1Ta !;da po załozemu Klubu |G<.^

1. NUw.rnłn Ci«7oxvd<i(wn । urystow organizują bracia Ale-1'-ła d na, i-m-.tn chocby Nawiota, LlSZtWSMtgO i Tondnr PUt/nwie filie To ' haara. G.T.mciii miał -■ -- -; Fańke Ksander 1 leodor t mzowie uję o, (ż ) wmie^rg (Cu m/Ja) 6:4.1
1 caiisę. warzy.-twa Kolarskiego w Peters-1 •• ■■ ■ '

Przyglądając się tabeli, widzi-1 hurgu, która w r. 1898 przekształca j 
my, żc Cracovia posiada w r. b..się w samodzielny klub, pod nazwą 
pięć rekordów ligowych: prze- stowarzyszenie sportowe ..Union", 
dewszystkiem więc, wypływa-) W dniu (> lipca 1898 roku odbyły 
jący ze zdobycia tytułu rekord । się pierwsze wyścigi szosowe na 
największej ilości 33 punktów [ dystansie 25 wiorst ze startem 
zyskanych i najmniejszej 11-tu | w Krzywili.
straconych, dalej rekord 16-tu| W r. 19ib odbyło się uroczyste! 
meczów wygranych, rekord je-1

(Z.)
>1. 6:*.

Ruzman u, 
Dębski

Na Dyuasacli odbył się w
robotniczy

ność w r. 1926 sukcesem w postaci 
zdobycia tytułu mistrza Łodzi. Dal 
szc losy piłkarzy Turystów, ich

nej, co niemal zupełnie wyklu­
cza wszelkie akcje indywidualne 
w decydujących chwilach pod­
bramkowych, Że formacja ta po-

zmienne szczęście w mistrzostwach [siada luki dowodzi tego choćby. 
_ fakt, iż w czasie sezonu próbo-Ligi są ogólnie znane.

Obecny jubileusz Turystów połą wałó w njcj'SWVch sił aż 12-tu 
. czony jest z uroczystością poswtę- napastllików. ‘

me-1 centa sztandaru klubowego, ufun- -- Tak więc jedyny,
dowanego przez seniorów klubu. Kossok grał wszystkie 22 mecze.

IcD^zsiii na boisku bvł Smos.erski 
Skrv. W koszykówce kobiecej mecz

e o . „ . . . । Sperling i Milusiński mają poS.S. „Union‘posiada szereg sek-.s . / . »
cyj. które zajmują poczesne miejsce ?. 1
w życiu sportowem nietylko Łodzi 61l,s '1 "a■■ I meczu z Legją), Knbmski grał 17.nikięin uierozstizvgiiictMn 13:13. Wy-i ale i kraju. W pierwszym rzędzie! 

różii lr sję u micilscowvch Wenclów na 1 wymienić należy wzorową sekcję 
i Klimkowska, a u gości — pomaga-! motocyklową, która uczestniczy za 1 .1 1 W.' c i .» t r, .-<•» .ttin c.l.- 1 n> T tt V, > łf»_ , * ’

,■ Tn,! wsze z powodzeniem we wszyst-11 u z 1 c 1 r u ut 1 iiż \ 11 d I óu z k . a* , 1.01.. iW siaAó^cc kobiecej wygrała ’«ich imprezach kra owych, bekeja 
drużMua lóekka 3ii;23. I ta znana jest również. 1 zagranicą,

Polonia odniosła w sobotę dwa zwy-[ dwukrotnie bowiem odnosi sukce* 
estwa ze Skra. W siatkówce kobie-1 Sy w wielkim międzynarodowym 
ii Polonia wygrała 30:8. a w koszy- > zjeździć gwiaździstym do Berlina,

kubiccei 21 :s. (Mentze! 1929 i Stcinert — Stola*
Maraton, który posiada w swoim khi [ row (939) 
e kijka dobrych rmkiwr ińng-poiwo-1 Druga poważniejsza sekcja khi-

l« mec/ach plmg-pmugiro wh. Wlać ko- bu. jest sekcja kolarska, która wy- 
ikimt Hasmnncę 7:0. Kiinnazóii Hnkla chowała cały szereg młodych i o-
|1:3. oia.z llagibor 6:1. biecującycli wiele na przyszłość ko

ŻASS Piec omęcz gier sportowych ónuyn ]a S(>k ia bokserska pozostaje 
Polonu 1 LKS-11 odbędzie się w war- . niprn,vnmU’teiii inktrz-i Polski 

niedzielę szawm. Rozegrane będą mecze koszy-1 
irrowvch kówki i siatkówki drużyn męskich i | Lnyilia ^tlbbegl). 1 OZatcni „UlHO.l 

1 posiada jeszcze sekcję piłkarską.nikówki । siat- żeńskich

dnego tylko remisu, wreszcie re । 
kord najmniejszej ilości 22-ch 
straconych bramek. , -

Ów ostatni punkt jest może| Turniej
najbardziej charakterystyczny >
dla nowego mistrza. Drużyna. | ^y zu? .‘

i Ubiegła niedziela na boiskach całego kraju
która w 22-ch meczach traci 221 .ft 
bramki, musi mieć nietylko że-'dzięki 
lazną defenzywę, ale przedc-h '• * 
wszystkicm musi odznaczać sięJ;' 
kolosalnem wyrównaniem, har- A

asów w Krakowie zgroma- 
■ czCowe d':'i:iz\nv kosizy-ków 
zi ae przez YMUA. Wyniki 
.ouiące: Cracoeia • ■ YMCA 
tez wygrali biało-czerwoni

skich LKS ■ Hasmonea 30:2.
Poniedziałkowe rozgrywki o pnhar 

Juvetia dalv następujące wyniki: Rucli 
... K. S. «6 Kau.ro'ce 3:1. Bardzo ostra 

i chwilami łi/.twci brnt.ihw era. W k(>'i

środkowej trójki napadu, odnieśli go-
spodnrzc to nader cenne zwycięstwo. 
K. ś. 07 Siemianowice — Kolejowe P. 
W. 3:3. Ona bardlzo żvwa i interesują­
ca. zakończyła sic sprawiedliwym wy-

Świętochłowice ■— K. S. Naprzód łupi­
ny 1:1. Bardzo złe boisko imieiinożli-

tem moralnym i wytrzymałością 
nerwową.

Każda inna drużyna ligowa, z 
wyjątkiem jeszcze Legji, miała 
swe momenty załamania: Wisła 
potrafiła przegrać z Garbarnią 
1:6, Polonia z Legią 4:8, Warta z 
Polonią 0:5, a z Legją i... War­
szawianką po 0:4.

Cracovii raz jeden tylko po-

YMCA

57:29. Binloczer-1 podcza 
o'' di;> fornty. roz-1 insckę 
z nrzcviwnlkicim. I meczą

j. Uracovia - Sokół 32:21. [ 
•zmęczona meczem szczyptor; 
irzestata na za^ewinicnhi so-1

Turniej ping-pongowy Cracovii zgro | 
m.iJzjl 7 drużyn. Wyniki hvly tursdę- i 
pujace: Orlęta -- Cracovia II 3:0: Ma­
kalu • •• Polonia 3:0. Półfinały; Orlęta

■ Hagi Makabi - ŻT« 3
winęła się noga na meczu Z War w linale Orlęta pokonały Makribr 3:0 
tą. przegranym w Krakowie 1:4. ■ki l.ichtig 6:o. 0:0.

M lanow
Stefaniukm- • ■ a 1 > s.ki Licniin u:u. o u.Wszystkie cztery pozostałe po- tlirsJjsprmvK S:6 7:5. Herba 

rażki. przeciwnicy biało-czerwo 
nych potrafili rozstrzygnąć na
swą korzyść jedną tylko różnicą 
bramki.

Chełm Lub. „Sztern" — „Haszotner" 
3:1. Rewanżowe derby chełmskich kłu 
bów żydowskich przyniosły po raz wtó- 
.ry zasłużone zwycięstwo Szlemowi, 
"który okazał się pod każdym względem 
Jepszy od swego przeciwnika. Obie 
drużyny wystąpiły w swych najsihiiej- 
szych składach. W pierwszej połowie 
gry drużyna Szterna gościła stale pod 
bramką pokonanych i miała w tym o- 
króle zdecydowaną przewagę. Po- 
zinianie stron gra była więcej wyrów­
nana i atak Haszomeru kilkakrotnie za 
grażJ bramce zwycięzców.

W Pabianicach mecz pomiędzy Bu­
rza a Hakoahem zakończył się wyni­
kiem bezbramkowym. Mecz Kruszeń- > 
der • Gever o mistrzostwo klubów fa­
brycznych dat wynik 3:2 na korzyść 
Kriiszende.ru. który wysuną! się przez 
to na drugie miejsce w tabeli klubów 
fabrycznych.

Drużyna plng-pongowa lwowskiej 
Hasmonei okazała się najsilniejszym 
zespołem, jaki dotąd gości! w Łodzi. 
Najlepszym zawodnikiem drużyny Iwo 
wskiej okazał się Ehrłich. Wyniki tech-’ 
nicznc drugiego dnia przedstawiają się 
następująco: Hasmonea (Lwów) — Ju­
trzenka 6:4, Hasmonea (Lwów! — Ma- 
kabi (Pabianice) 6:4, Hasmonea (Lwów) 
— Hasmonea (Łódź) 6:4.

Mecz pliki siatkowej pomiędzy LKS 
i Triumfem dal wynik 30:18 (15'11). 
Mecz piłki koszykowej drużyn żeń*

■Uli. (ytmeeroy w ymk I śliwym dia PohvylneRO. Rdvż Kra wy- 
Imy. K. Ś. 06 M\do-1 kazała przewagę kości, którzy chcleii 
Chm /óa 5:1. Itzięki | widownie s'c zrehaWlilować no poraź- 
tlV'»poz\cli strzałowij 1 ce z <l'iń.i i|KW7.ędidoW<). K. S. Śląsk

FRANCISZEK ZUBEK
ZAKOPANE, uL SZKOLNA

poleca znane ze swej dobroci

narty jesionowe i hickorowe
w najlepszych gatunkach

w wielkim wyborze na składzie 
po cenach konkurencyjnych

Punkta sprzedaży:
Relm ! S-ka, Kraków, Linja A-B
Technotarc» Sławkowska 16
Proharska, Bielsko, Jagiellońska 1/3
Splegelman* Katowice, ul. 3-go Maja 22

Polska Sp. Sportowa — Warszawa—Al. Jerozolimskie 
FIDEN, KORYTKO I JAWORU I - ZAKOPANE — KRUPÓWKI

wilo rozwiniecie iiormainel Kry. Wy­
nik sprawiedliwy.

Turniej koszykówki w Wilnie z. 11- 
działem czołowych klubów miejsco­
wych. przyniósł dotąd wyniki następu­
jące: Ognisko -- S. M. P. 27:10, Strze­
lec—I p. p. Leg. 27:17, Makabl—AZS 
18:16, 1 p. p. Leg. — S. M. P. 22:21, 
AZS — Strzelec 30:24, Ognisko — Ma- 
kabi 30:0 (w. 0.), 1 p. p. Leg. — Maka­
bl 30:0 (w, 0.), Strzelec S. M. I’. 
31:10, Ognisko — AZS 22:9, Strzelec— 
Makabl 30:0, Ognisko — 1 p. p. Leg. 
41:13, AZS - S. M. I’. 25:14.

Gniezno. Rozgrywki o piibar prze- 
| chodni K. S. Herkules, rozpoczęły, się 
i7 b. m. Udział w nich blora: K. S. Stel­
la (klasa A), K. S. Vetius .(klasa B), 

U’rąd i Herkules (klasa C).
Jubileuszowe zawody pięściarskie 

zorganizował B. K. S. Bogucice. Na 
dziewięć przoprowudizoiiycli walk, zwy 
ciężyli jiMacl siedem rnar. Przeciw- 
nikauii ich hyl! zawodnicy z,K. S. 06 
Mysłowice. PałicyiiieiKO K. S. i K. S. 
Naprzód Liipiny. W TiniRU sędizlawul 
bez izanzuitu o. Henryk Sadltowslkl.

Drużynowe mistrzostwa Łodzi w za­
pasach zdobrla drużyna pabianickiego 
[Kruszendcra przed Unią i Widzewską 
■ Manufakturą.

Decydujący mecz o wejściu do kl. B 
w Warszawie pomieday AKS-eim a Jed- 
niością wygrał zasłużenie Amaiorsikl 
K. S. 5:0. Dzięki tenmi zwycięstwu A- 
maiorskl K. S. po dęciu latach pobytu 
w klasie C otrzwmuiie zasłużony odWaw 
na awans do klasv B.

Świteź lwowska, która na podstawie 
rozegranych mistarzostw miała z klasy 
A spaść do klasy B LOZPN-u, pozosta­
nie, dzięki pewnemu niemal wejściu 
Lcchji do Ligi nadal w klasie A lwow­
skiego okręgu.

razy, a Malczyk — 14-eic. i
Pozatcm z napastników gry­

wających dorywczo —. Gintcl 
występował 8 razy, Rusinek 
sześć, Czarnik — trzy, Zieliń­
ski — dwa, a Rusek, Tokar i Su­
choń — po razie.

Najwięcej kłopotu miała Cra- 
covia z obsadzeniem pozycji kie 
równika napadu, na którem to 
.stanowisku po wycofaniu się, Kh 
łuży próbowali w r. b. szczęściu 
Kossok, Zieliński, Tokar, Ghitól 
i wreszcie Milusiński.

Ilość bramek zdobytych w r. 
b. przez Cracovię, wyrażająca 
.się w skromnej cyfrze 46 goli (a 
biorąc pod uwagę walkower z 
Polonią —-43-ch) stawia pod tym 
względem napad Cracovii dopie­
ro na szóstem miejscu w tabeli 
za Legją, Polonią, Wisłą, Wartą 
i Garbarnią.

To też kierownictwo klubu 
czynić będzie w ciągu martwego 
sezonu niewątpliwie wysiłki aby 
podnieść bojowość swego napa­
du i zwiększyć temsamcm ilpść 
zdobywanych bramek. Dziś bo­
wiem poziom polskich drużyn li­
gowych stoi Już tak wysoko, żc 
strona fizyczna gracza, jego wa­
ga, wzrost I szybkość jest walo­
rem równic cennym I ważnym 
jak technika, czy opanowanie 
taktyczne gry.

Raz w ciągu wielu lat nioże 
się zdarzyć żc mecz a nawet mi­
strzostwo wygrywają tyły. Ale 
Jiaogół dzieje się odwrotnie: o 
swkccsacli drużyny rozstrzyga 
jej ofensywa, żc choćby wspo­
mnimy lata wielkich triumfów 
Pogoni, czy wspaniałych sukce­
sów ligowych Wisły w latach 
1927 i 1928-ym.inż. Jerzy Grabowski

SALA
i miuMyczna w godzinach 9—14 do 
• sn-nęcia szkołom, stowarzyszeniom 
poEtowym. śródmieście. Informacje 

257-2L Ponledz, Środy. Piątki 
od 17-22.

używane kupuję, sprzedają 
zamienił m

BAQNC110 sklep Zylbcrbcrg

Walne «branie W1I. O. Z, U któ­
re odbyło się w Okr. Ośrodku W. r. 
dnia 5 grudnia r, b„ wybrało nowy za­
rząd w składzie: prezes (ponownie) p. 
ppłk, dypi. Niżyński oraz członkowie: 
kpt. Krajewski, Szmnański, Kndnkis, 
por. Niepokulezycki, Wascliowna I Ka- 
apomŁl O. Z. IMelą na lodzie 

mianował 3 nowych sędziów; np, War 
mińskiego (AZS), Zbigniewa : Bogdana 
Piuirowskiśli <\V,srta>, IWdK/an wj 
poznańskim okręgu hyl Wiko JfdcnJ 

p, BrodUłCWiW IAZ&J. •

Łyżwy?
Tylko 

zeszwedzkiej 
«falli

Walne zebranie mistrzowskiego klu­
bu wioślarskiego z roku 1904 w Po* 
znaniu odbyło się w piątek w Bazarze 
przy bardzo licznym udziale człon­
ków, Stary zarząd, którego owocna 
działalność jest powszechnie znana, z 
nialemi wyjątkami został ponownie 
wybrany, a mianowicie: prezes: Wła­
dysław Stopa, wiceprezes: Maksymil­
ian Garstecki, sekretarz: Szczepeckl, 
skarbnik: Perkowski, naczelnik spor­
towy: Rozplochowskl, gosp, nleruclio- 
noScl: Traczyńskl, radni: Kaczma­
rek, Nalaskowskl, Bntzdzlńskl, delega­
ci na sdmlk wioślarski: Rozpfocliow- 
aki, Perkowski, Damazy I Tlłgncr,

Grudzlądz. K. S. fI. ł V., którego sek 
cja bokserska wykazuje największą 
ruchliwość sprowadził sobie przeciwni 
ka — Goplanie z Inowrocławia, który 
jest pod względem technicznym znacz­
nie słabszy. W wadze papierowej Po­
korski (H. i V.) bije Nikła. W wadze 
lekkiei Niespodizlński iiokatutujc For^ 
noja (H. I V.) w pierwszem starciu, 
Wróblewski (II. i V.) zmusza w wadze 
piórkowej Chmielewskiego II do pod* 
dania się w drugiej rundzie. Piórkow­
ski (H. I V.), waga pólśrednla, wypuiik 
towal Chmielewskiego. W w, średulel 
Wezuer (H. I V.) wychodzi nu remi<i 
z Zielińskim. Ogólny wynik 7:3 dla K. 
S, II. i V. Walki klubowe; waga musza 
Wilczewski wypunktował Kowalew* 
sklcgo a Radziszewski, waga piórkuj 
wa Szychu. Sędziował bardzo dobrzf' 
por. Koprowski. Organizacja zawodów 
dobra. Publiczności dużo.

Sekcja hokejowo.lyżwlarska Sokół I, 
rozpoczyna suchy trening wobec im* 
stąpienia odwilży I przypuszczalnie bę­
dzie także w bieżącym sezonie repre­
zentantem naszego miasta. Kapitanem 
sportowym został p. Paweł Buczyński, 
jeden z najwszcclistromilcjszycli spor* 
łowców Pomorz»

11roczyslo.se
VVarxz.ro
Kriiszende.ru
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Goss wschodząca gwiazda boksu polskiego
20-letni pięściarz Polonii, ieao zwycięstwa i plany na przyszłość

'Jeśli można kogo nazwać „re­
welacją", to niezawodnie w 
pierwszym rzędzie Gossa. Ma­
lo znajdziemy w sporcie pol­
skim nazwisk, któreby tak na- 
£le. prawie z dnia na dzień, sia­
dały się sławne, mało zawodni­
ków. którzyby tak błyskawicz­
nie szybko z szare! masy niezna­
nych miernot wysunęli się na 
same czoło.

Goss walczy wprawdzie dość 
dawno. Ale o nim mało kio wie 
dział do roku bieżącego. Dopie­
ro szereg świetnych sukcesów, 
uzyskanych ostatnio, zwróci! 
nań powszechną uwagę.

Urodzony w Warszawie w ro 
ku 1910, Józef Goss, rozpoczął 
swą karjcrę sportową, mając 
Jat 13; oczywiście — piłką noż­
ną. jak wszyscy. Grał w Orle 
w drużynie trzeciej, potem w 
drugiej. Dow'ód wytrzymałości— 
gdyż w domu niezbyt chętnie 
patrzono na to zamiłowanie do 
footballu.

Z rękawicami ośmiouncjowc-

Po kursie jednak w Poznaniu,

zówek Garzeny. Goss zaczął czy 
nić szalone postępy i już nie

szawa — Heros (Berlin) i wspa-i wiające się na horyzoncie rap- 
nialc pierwsze miejsce na wici- łownie — niemniej raptownie 
kim turnieju międzynarodowym gasną. Można z całą pewnością

sobą zwycięstwa nad Pyką, nad 
Forlańskim nokautem w l-szcj 
rundzie, triumf na meczu War-

w Oslo, nie 
drobnych

mówiac o kilku
spotkaniach z prze- żeć

twierdzić, że Goss do nich nale-
nic będzie. Metodyczny,

ciwnikami mniej znanemi, zakań pracowity, uparty i zawzięty na 
czanych chronicznie k. o. treningu i na ringu, spokojny, za 

Często bywa, że gwiazdy zja1 stanawiający się nad każdym

szczegółem, walczący nietylko 
pięściami, które- są strasznie 
twarde, ale i głową, która umie 
dobrze wszystko obliczyć — 
Goss jest właśnie typowym 
przedstawicielem boksera o sta­
łej formie i stałych wynikach i 
niezawodnie nietylko że nie znik

Rozwój „La Pologne” w Paryżu

nie jak meteor, lecz naodwrót, 
pokaże, że to wszystko, co potrą 
fił pokazać dotychczas, to tyl­
ko początek.

Cichy, milczący, skromny, a 
równocześnie niesłychanie w 
głębi duszy ambitny, Goss nic 
lubi się zwierzać, a gdy mówi, 
waży każde słowo.

Zapytany, naprzykład, jakie 
ma zamiary i plany na przy­
szłość, po długim namyśle odpo-

Sport

KPT. GAVDA,
prezes
Pologne

klubu

twórca

polski w stolicy Francji wybija się 1 robi postępy

Pary-
rosnij-

cej potęgi tej spor­
towej placówki c- 
migracji polskiej.

szych chłopców ,można mieć duże 
nadzieje.

— Czy prowadza się jakie robo­
ty przy boisku klubowem?

— Jeżeli już mowa o boisku, to 
muszę zaznaczyć, że musimy być 
za nie wdzięczni radcy urzędu e- 
migracyjnego p. Biesiekierskiemu: 
dzięki niemu otrzymaliśmy poważ-
ne snbsydja Obecnie
dzięki pik. Kilińskiemu, otrzymamy

(idy u nas w kraju pustoszeją boi 
ska, w Paryżu dopiero w pełni roz­
poczyna się sezon piłkarski. Abymi młodzieniec zapoznał się z, jnwiedzic.ia.k-wypadl dcbjut 

chudą, kiedy u sd l „La Pologne” zwróciłem się o in-
seKcja bokserska. Do mzeizu-, forill.tcie pr(.zosa klubu kpt. 
cenią sic na tę galęź sportu na-’ ■ *
mówił go por. Bortkiewicz. ;

Goss staje więc w roku 1927! 
do „Pierwszego kroku", by do-' 
stać z miejsca gruntowne lanie 1

। Gaydy. Sprawy klubowe, cmigra- 
; cyjne pochłaniają go w zupełności.

z rąk Wolskiego z Varsovii. Ko-i
izmnując może niekoniecznie lo­
gicznie. ale w każdym razie ory­
ginalnie. Goss uznaje za koniecz 
nc wstąpić do klubu, z którego 
pochodził jego pogromca i dla­
tego „Pierwszy krok" 1928 wy­
grywa wspaniale już jako czło­
nek Varsovii.

Od tego czasu widujemy go 
Już na ringu coraz częściej, jed­
nak do roku bieżącego nie zwra 
ca 011 na siebie większej uwagi, 
choć nic można powiedzieć, by 
uzyskiwał wyniki zle. Wszak 
oprócz wspomnianej już poraż-

to też dopiero po wielu staraniach 
uzyskuję rozmowę.

- - Czy to prawda, że nasza dru­
żyna przystąpiła już do oficjalnych 
rozgrywek?

■- Tak jest - odpowiada prezes 
z duma. — należymy już do Ligi

w o. w posiadaniem

W

ipcmięd.zy

- _ J — Bo ja wiem? Kto_ _woże
własnego boiska? I szy nacisk. Jesteśmy w trakcie for- zgóry

— Bezwzględnie, boisko nasze > mowania drużyny koszykówki dla sję ।
stało się wysepką polskości w Pa­
ryżu. Zresztą niech pan spojrzy na 
cyfry; w r. 1929 mieliśmy 81) człon 
ków, w tern jedną drużynę piłkar­
ską, obecnie już mamy przeszło 
2()0-stu członków i 3-y drużyny, a 
wszystkie drużyny grają co nie­
dzielę.

—- Czy pan prezes myśli też o 
rozwoju innych gałęzi sportu w kin 
bie ?

— Na to właśnie kładę najwięk-

przewidzieć? Zobaczy
. uzyny koszykówki mu, oto dostałem zaproszenie 

naszych pań, mamy też 9-ciu kola- i zaw.odv do Berlina. Odmó- 
rzy, którzy na razie odbywają tre-| xxi| . Mam czas. A jakic 8la 
tnngi szosowe. Naszą bolączką jest, — - - -
lekka atletyka; mamy dobry i chęt-

Śląsk -■ Warszawa 13:11

Atudzilu z weikeni

Poszurzcgólne
Ganuera

। kręgami w 
pubiicziność

nadzwyezaj fair walkę wiWzawjani- 
na. W. pólśrcdnia: Kul i eowblk I -- Rei- 
niak (W.), przez cały czas walki zu- 
znaczyla się przewaga miejscowego,

minucie przywzJo zupełnie niwczckiwa

py materjał, niestety brak histrukto 
rów. Gdyby tak można dostać in­
struktora z Polski, marzę o tem!

— Czy „La Pologne" współpra­
cuje z polskiemi drużynami piłkar- 
skiemi z Północy?

Kapitan (iayda zamyśla się.
— O tem, proszę pana, dużo moż 

naby mówić. Bezwzględnie naszem 
gorącem dążeniem jest być z ro­
dakami w styczności. Sprawa je­
dnak jest trudna. Kluby polskie mi 
Północy nie są samodzielne, a w 
większości są jakby podsekcjami 
klubów francuskich istniejących 
przy kopalniach. Pan rozumie, że 
nie może tam być zdrowych sto­
sunków, kaperowauie graczy jest 
na porządku dziennym.

w. średnia: (jaluiszika - Syrecki 
Gałuszka ponownie udowodnił,

— Naszym celem jest sccntrali-

\\ lam sobie cele? Narazić chciał 
bym tylko zdobyć mistrzostwo 
Polski.

— Kogo Pan uważa za naj­
groźniejszego przeciwnika?

—• Forlańskicgo. Dobry tech 
■ nik, szybki i ma cios. Jeśli go 
nie poszlę na ziemię, wygra ze 
mną na punkty. Tylko... mnie 
się zdajc, że ja go pokonam.

— .Jakiemu trenerowi zawdzię 
cza Pan swe rezultaty?

— Cendrowskiemu. który mi 
dał początki. Potem Garzenie i 
Szlamowi. Ale najwięcej chy­
ba nauczyłem się, obserwując 
Górnego, którego zawsze sta­
wiam sobie za wzór. .

Istotnie, styl Gossa przypomi-

francuskie! i gramy o puhar Pary-, Nhiy warszawianin Maw ia! m.sirzowi 
ża w ll-giej klasie. Jak panu wia- s:u'T; skmtcc/nv <mór i walką była 

« i--. . • . . 1 71 tmp 111 11 > u t-nu 'truta W r n »u» »»• 1 J-i • 1domu Paryż podzielony jest na sze; 
reg okręgów, my gramy w grupie 
zachodniej. W swej grupie mamy 
6 meczów do rozegrania, w razie 
/.wycięistwa prz.wstą/pimy do roz­
grywek między mistrzami okrę­
gów.

— A jak po‘wodzi się dotych-

Idzie świetnie, pierwsze trzy 
mecze gładko wygraliśmy, w do- 
skomrlym stosunku 21:12, milstrzo-

•ki debiutowej, przegra! tylko i s<wo swej grupy mamy więcej niż
trzy walki, a to z Cyranem pod­
czas meczu Warszawa — Łódź 
w 1929 r., ze Stegemanncni z 
berlińskiej Teutonii i z Forlań- 
skim na. eliminacjach przed mi­
strzostwami Europy.

: pewne.
— A jakież horoskopy na przysz 

lość? ■ pytam dalej.
- O tem dziś jest jeszcze za- 

wcześmc mówić: rozgrywki mi­
strzostw grup, zaczną się dopiero; 
w marcu: znając wielką ainbicję na

Warta-Sładjon (Kr. Huta) 9:7
Mistrz drużynowy Polski—Warta— 

Kiedial na diwic walki na Górny Śląsk 
w wybitnie słabym składzie.

W pierwszym dniu walczyli warcia- 
rze z młodą, ale dobrą i amibi.ttią dru­
żyną Stadjonu z Królewskiej Huty. Re 
zultat osiągnięty przez Stadion — 7:9 
— jesit bardzo zasKuzyWy.

Przy szczelnie wypełnionej widowni 
odbyły się następujące walki: w. pa­
pierowa Wyrzykiewicz (W) — Snlett- 
stoesser. mimo dość wyraźnej przewa­
gi ślązaka, ogłasza sędzia wynik remi­
sowy. W. musza Kucharzewski (W.) 
zwycięża pewnie na punkty Bittnera: 
w. klogtieia Turk <śl.). po za;jvtej i 'i.i- 
o-ót wyrównanej walce, zwycięża nie­
znacznie na punkty Kainera; w. piór­
kowa Otto (Sl.) atakuje bardzo ener­
gicznie i mając stale inicjatywę, zwy­
cięża wysoko na punkty Sobiaka: w. 
lekka Anioła (W.) .. Zaclilod, ’ zwy­
cięża na punkty ślązak. Rezultat remi­
sowy odpowiadałby więcej przebiegu-

giem lirtmański wypunktował systema 
ticzióe Latoskę: w. półciężka Niesob- 
ski (śl.) uległ, mimo ambitnej i ofiar-, 
nc.i obrony, zdecydowanie na punkty 
dużo lepszemu Wiśniewskiemu.

Co do rezerwowego składu Warty,! 
to zaznaczyć trzeba, że Wolniakowski, 
lurrlliński 1 Warecki marą poiwiażne 

i trudności z wagą i :ch zastępcy Kucha 
rzewski. Kainer i Sobiak są icli następ­
cami, co naturalnie podnosi znaczenie 
sukcesu Stadionu. !

pomnienia i to zadecydowało o jego po 
rażce; w. pólśrcdnia Arski (W.) no­
kautuje Hanskeo już w 1-ej rundzie; 
w. średnia—-rutynowany i obyty z. riti-

Roczne walne zebranie poznańskiego' 
jO Z. B. odbyło się w poniedziałek 1; 
miało przebieg rzeczowy i harmonijny, j 
l’i> złożeniu sprawozdań ustępującemu ; 
zarządowi, udzielono na wniosek przed ; 
stawicicla Warty jednogłośnie absoln-. 
tor inni. Nowe władze wybrano w skla-1 
dzie następującym: prezes dyr. Bara­
nowski (ponownie jednogłośnie), wice­
prezes Kuizew-ki, sekretarz Dolała.

cy wydziału sportowego lirmanowicz. 
go^-odarz Sieńkowski, kronikarz Dwo- 
rzański, radni: Głuska i Kapcia.

Ostrzenle sposobem żłobkowym 
szybko niedrogo!

I. LEPIONKA sklepy I WIDOK 26 
nożownicze | PODWALE 6

mo-

żc obecnie nie posiada w PoIkco rów 
noir.zęduego przeciwnika: już po dwu

mi łopatkach. W. półciężka: Cojg

ł’j Ul . - - rilwIi.Ud IH,L HIUIH.) ZHuLZlIUJ przu- 
pu.ik-1 wagi wKrosiru Puciaty, wulazyj Ktciń- 

pi - ’ ski bardzo ambitnie: większa agresyw-

Atiglja zglos.la udział
strzostwach hokejowy cli świata.

to już ósme państwo, które zapowie­
działo swój przyjazd do Krynicy.

cięsziwo mi punkty.
Sędziował wzorowo d. Paw Ilkowski.

Dworok

oii-mpij-

— cuiviu ^vvuiiiiu“ t, ~ . t * 5
zowanie polskiego ruchu sportowe il,:i „Hanysza . I enzo spokoj, ta 
go we Francji w Paryżu, ale to sama pewność wykonania, ten
wielka robota, wymagającą dużo 
czasu i pracy.

— Jeszcze ostatnie pytanie, czy

sam autorytet, przytłaczający

Hebda (W.), zuipefnie ntedyApmmwaiiy p. kapitan, obracając się w sferach 
I po chorobie ślaizak. poddał się po d-c o . piłkarskich francuskich, nic niewie 

wnl.-o W ..Mw co do przyjazdu druzyn
Francji?

— Owszem sam nawet, jako by­
ły członek Lcgji. traktuję o ewen-

przeciwnika. I ten sam bezlitos­
ny. morderczy cios, wiszący za- 
wszc w powietrzu, jako nieunik­
nione logiczne zakończenie i 
przychodzący jakby za wiedzą 
i zgodą przeciwnika, nic mogą­
cego nie skapitulować.

tuahiy przyjazd tej drużyny, na kil j Takim jest Goss. cichy ! 
ka meczów w Paryżu z najlepsze- skromny, iakby nawet zażeno- 
mi klubami. Niestety, gfówną prze Wany blady chłopak o spłaszczo 
szkodą jest mała propaganda naszej: „vin illż nos,ic , wjeCzniC zacl- 
piłk.j wogole naszego sportu w • f : h t h talc zamyślo„ 
prasie francuskiej. Nikt o nas n:e j v ; - ' , ,a„v„e
wie, bo się. o nas nic nie pisze. Di, usuwający ste awszc

Życzę powodzenia naszej draży- ( cie1!' a równocześnie idący me­
nie w dalszych rozgrywkach. Ścis-1 poskromienie i niCDOWStrzyma* 
kam dłoń dzielnego prezesa. nic ku światłu sławy.

Kaz. Gryżewski- 1 Wiktor Junosza.

Warta -A.K.B. (Siemianowice) 8:8
Drugi występ drużynowego mistrza IK. B. wystąpi! z trzema „pożyczony- 

Polski na Śląsku — z A. K. B. Sicmia- mi” zu w odmykami. Zuwelnic iidęizroz.u- 
nowicc — przyniósł gościom jedynie tnlałym jest fakt tolerowania podob* 
wynik remisowy. Coprawda oddali po-1 nycli rzeczy przez odnośne władze bofe 
znańczycy 4 punkty bez walki z powo-; serskic.
du niedyspozycji zawodników, ale w
tych wagach i
przypadły niewątpliwie ślązakom.
Trzeba jeszcze też zaznaczyć, że A.

wy,,iki poszczególne byty następu; 
Papierowa Wyrzykiewięz (W.

NA STANOWISKU.
. ytua-cji strzał ręką. Rysitmck 

skiego A. Jacobycgo z Luxemilbuirga.

Zborowski, bramkarz piłkarskiej dni 
żyny lwowskiej, a równocześnie do­
tychczasowy hokeista Czarnych, bę­
dzie grał w bieżącymi sezonie w dru­
żynie hokejowej Lechjl na pozycji 
bramkarza.

Smaczyriski. hokeista Lwowiauki, 
wystąpi) z tego klubu i nosi się z za­
miarem wstąpienia do I.echji.

Mistrzostwa Lwowa w ping-pongu 
rozipoazęły się w ubiegłą sobotę. W ro 
ku bieżącym mistrzostwa przeprowa­
dzone zostaną w trzech klasach. Do 
klasy A zaliczono Hasmonee (zeszło­
roczny mistrz), Pogoń, Zenit, Metal, 
.luitirziemkę i Kadur; do klasy B Harce­
rzy, Ruch, Triumfator, Rekord, Gladia­
tor i Syouid; w klasie C grać będą 
Czarni, AZS, Polonia, Heros, Strzelce 
i Świt.

bije nieznacznie na punkty Duloka, kto 
ry robi wrażenie stremowanego; wj 
musza technicznie lepszy Kucharzew- 
ski (W.) zwycięża na punkty Spałka; 
w. kogucia Kainer (W.) — Budniak; po 
dość wyrównanej walce zostaje Kainei? 
w 2-ej rundzie zdyskwalifikowany; w. 
lekka Anioła (W.) — Górny, w rewan* 
żowej walce zwyciężył na punkty zu­
pełnie pewnie i zasłużenie Górny; w. 
pólśredma Arski (W.) — Kowolik, po 
zaciętej walce, która jednakowoż wy­
kazała przewagę Arskiego, musi Ko­
wolik zrezygnować w 3-ej rundzie z 
powodu nadwyrężenia ścięgna w ręce; 
w półciężka Wiśniewski (W.) — Gar- 
sdcetki; Garstecki przeniwzony podró­
żą i wałka w Warszawie poddaje się 
lepszemu Wiśniewskiemu w 2-em star-

W w. piórkowej i średniej Wlccizo- 
rek i Heitfcld zwyciężył! walkovc- 
mn. W rinigu sędziował bardzo do­
brze p. Spicgclimanin,

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Prieglqdu Sportowego0

(Odpowiedzi liafownych ndakcia nia udtiela)
P. Zys. ŁichU Wledcrt. Dziękujemy, | P. Mot. Golds„ Będzin. List Pana

HURT

WSZELKIE ARTYKUŁY SPORTOWE 
poleca po najniższych cenach 

JAKÓB ROSENMAN

Telefon 19-6:

NARTY, SANKI, ŁYŻWY

CENNIKI NA ŻĄDANIE.

ale korespondenta już mamy.
„Sportowiec ze Śląska". Warszawa, 

Koszykowa 51.
P. M. Hani., Łódź. W Zakopanem jest 

bardzo dobre boisko hokejowe i ślizga­
wka tak duża, że można trenować łyż­
wiarstwo. Torów do jazdy szybkiej 
niema.

P. Józef Sap., Siemianowice. Rocz­
nik PZPN jeszcze nic wyszedł. „W po­
goni za słońcem" Gerbaulta w tłoma- 
raeuiu p. Swejlkoiwislkieigo jesit już do 
nabycia w księgarniach.

„Stały Czytelnik", Rawicz. Polonia 
nic była nigdy pitkarskiem mistrzem 
Polski. Słyszeliśmy jedynie o proiekto- 
wanem wzmocnieniu szeregów druży­
ny warszawskiej .

„Zakrętka", Siedlce. Poza niektóremi 
cizęścianni, jak piasty, rowery te są cal 
kowicic wykonane w Polsce.

„Lord", Kraków. Wygrał Pan za- 
I kład. Janina (Złoczów) grała w r. b. w 
lwowskiej klasie A.

jest kroplą w morzu: Cracovla otrzy­
mała setki pism gratulacyjnych.

P. Z. K. W., Katowice. Wy strach 
przeniósł się na state- do Gdańska'. Kos 
sok grał w I. F. C„ Pazurek w Pogoni 
katowickiej, Kotlarczykowie w Wiśle. 
Skład hokejowy ustalony będzie do­
piero pod koniec stycznia.

„Stały Czytelnik" z Warszawy. 
Książki takiej niema. Do AZS należeć 
mogą tytko sttluidenci, byli sltnideiici i 
cwc nim alni e uiazmiowlc szkół średnich. 
Ran ma w tej chiwiiii 21 lait.

„Sportowiec", Nowy Targ. Wymiary 
boiska futbolowego 105 x 68B mtr. Po­
le karne 16¼ x 40.32. bramki szerokość 
7.32, wysokość 244, słupki kwadrato­
we o grubości 12 ctm.

„Sfinks", Warszawa. Dziękujemy 
serdecznie za słowa uznania. Pełny se­
zon ping-pongowy dopiero się zaczął. 
Będziemy pisali. Nowy konkurs ogło­
simy niebawem.

PRZY POPOŁUDNIOWYCH NIEDZIELNYCH

CZARNYCH KAWKACH
ZNAKOMICIE SMAKU1E LAMPKA

WINU OWOCOWEGO
LANGNERA

SPRZEDAŻ w PIERWSZORZĘD­
NYCH HANDLACH WIN

^t/KATNlA^
M M WYROBU LAB CHEM FARM. APTEKI

^ORSERWUJĄ SKO/ię. A MALINOWSKIEGO
M|, NOWV4WIAY tl w WaraiMwle ul. CHMIELNA 4*
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Primo Camera, Guliwer ringu
Od stolarza cyrku wędrowego do miljonera i sławy Włoch

Zwycięstwo Primo Camery 
nad Paolłniem było chyba jedną 
iz największych sensacyj boksu 
światowego. Nie dtaiteigo by 
Paoilino byil bokserem o wyjąt­
kowej wartości. Czasy świeti- 
ności drwala baiskijislkiego daw­
no już minęły. Paolino zaczął 
iwalczyć doi7tie.ro mając Hat 25, w 
(chwili obecnej ma trzydziestkę 
iZgórą j szereg dość koinpromi- 
tująicych porażek za sobą.

tyllko. silny, ale byl fenomenal­
nie silimy. To też dyrektor cyr­
ku, mający wyrobione oko w 
wynajdywaniu „atrakcyj“ i ob- 
znajmiiony z popularnością bok­
su i z poitrzebanni rynkiw. nie dal 
gnuśnieć swemu pupilowi przy 
heblu.

Pierwsze jego kroki na ringu 
były pochodem triumfalnym. Sa 
nie nokauty. To też nic zagrzał 
on dlluigo miejsca we. Włoszech, 
przeniósł się do mctroipolji bok-
su — Paryża. już
na siebie .uwagę całego świata. 
Jest magnesem dla publiczność i,

którą zapełnia salę by zobaczyć 
tego fenomena sity, posyłając ego 
po dwu mimiitach w krainę ma­
rzeń najtęższe pięści Europy. 
Camera, wyrzeka się nawet o- 
by w atol śliwa włoskiego, aby tył 
ko mieć większe no wodzenie. 
Dopina wreszcie tego, że dają

mu za przeciwnika jezdnego z 
najlepszych pięściarzy świata— 
Youiug Stribliuga, bije i jego, ale 
mało zaszczytnie — przez dy- 
skwaliflkację.

Dotąd nie wiemy co urnie Car 
nera. Demaskuje nam go re­
wanż ze Striblingicm w Londy-

Ale Camera nigdy w życiu
walki u ajeszcze nie wygrał 

punkty. Dzięki swoi ołbrzjnnicj 
■sile nokautowa! przeciwników
jalk muichy w pierwszej, drugiej. । 
najdalej trzeciej rundzie lub wy-| 
grywał przez dyskwalifikację 
przeciwnika. Ale gdy mecz I 
trwał do końca. Camera, prze­
grywał zawsze. Tak przegra! 
ze Striblingieim, którego doslow
nie nie trafił ani raizu i talk prze­
grał ostatnio z nfecieszaicym sie 
najlepszą sławą, Malomeyem.

. Wniosek z tego1 bvl bardzo 
prosty: Camera nie uimie wal­
czyć, nie jest bóksereim, lecz 
siłaczem. Ale wniosek ten oka­
zał Się mylny.

Z SZEROKIEGO ŚWIATA .
Ni nnwn fragment z meczu Camera — Paolino w Barcelonie. Obaj przeciwnicy w zwarciu. Na lewo: mecz rugby w Paiyzu. W .środku Rausch, Hurtgen 

f ' triumfowali ponownie w sześciodniowce w Kolonii.

Po Berlinie--Kolonja

nie. Olbrzym wioski les'f nfe* 
zidairny i rtieruicłiiliwy wcbec 
„(karla1 ‘amerykańskiego, nie u- 
mie trafie go ani razu i iprzegry* 
wa komipromitująco.

Nimb europejski Carnery roz­
wiewa się, a ponadto sprawy, 
służby wojskowej _ grożą 
nieprzyjemnemi komplikacjami, 
Camera wyjeżdża więc do Anie 
ryki. Jego zwycięski pochod me 
ma sobie równych. Odnosi 20 
zwycięstw — 19 nokautów i je­
dno przez dyskwalifakcję nie 
wicie niniejszego i lżejszego mu­
rzyna Godfreya. Przechodzi za 
oceanem różne perypetie, okazu, 
je się, żc większa część walk 
jest reżyserowana; władze chcą 
go wysiedlić.

Ale w rezultacie zwycięża do­
lar. Camera jest najbardziej ka­
sowym bokserem Ameryki, więc 
przebaczają mu wszystkie grze­
chy. Niezliczone spotka­
nia, praca w licznych salach 
treningowych, przeobraża po- 

( woli Carnere w bolksera. 
'! Przegrana na punkty z Malone- 

ycm zdaje się przeczyć temu, 
lale nie może już zgasić blasku

Camera stanął na ringu, z prze,
ci wnukiem,, z kltóryim nie miał i 
nadziei na nokaiut, (Paolino nig

Rausch i HUrtgen wygrywają druga sześciodmówke
| sześdoailiówke W K°Amerykan1 eta' się przyznać do do Mussoliniego, jak do 

H 9 nocy, ń zainteresowania, a „ prayizad do i więc prędko otaąnle się że emikranc, narodowości wioski.!. ______ • • •

jego sławy.
Camera powraca do Europy.

dy W życiu nie leżał Iliaweit na geu. Już począwszy od trzeciej nocy, 
deskach), a który umiał
czyć. I Carnera ^grail, choc : pre błysnęli oni zwiaszioza słyu 
miał przeciw sobie 80,000 fana-1 ny pieti wyjątkową klasą w walkach 
•tycznie usposobionych widzów. ! o’ piremiSe i W krńtlkich gomtiwadi. Na- 

Coś Sie Więc muisi.a.to amienić(»
... n.rn.ni™ . p,rzeffraJ. Guerra, DUmlC

świetni Włosi, którzy mieli duże szan­
se. wycofali się wskutek upadku Di-

w olbrzymie wilosbim. Carneira.
który dawniej był tylko fenoime 
nem siły i z tego tytułu przycią 
gał tłumy, kltóry wygrywał, bo 
był o 30 kllg. cięższy i o 30 ctm. 
wyższy od przeciętnego pięścią 
Tiza wagi ciężkiej, nauczył się 
widocznie boksu. A. że rzadko 
który mistrz boksu ma takie wa 
runka jak Camera, wiec być mo 
że rzeczywiście jest on przy­
szłym mistrzem świata.

■ Początek kariery pięściarskiej 
Primo Carnery jest dość banal­
ny. W czasach gdy rynek pię­
ściarski wykaztuiie zastraszający 
brajcwag ciężkich, każdy czło­
wiek silny jest pożądanym na­
bytkiem dla manażerów. Sto­
larz włoskiego cyrku wędrow­
nego, Camera, był jednak n'ie-

nalego. , . .
Wynik szczegółowy wyścigu o dosc 

monotoninym przebiegu, jest następu­
jący: 1) Rausch, Hurtgen 3096 kim., 
196 pkt., 2) bracia van Kempen o 2 okr. 
432 pkt., 3) Rieger, Kroschel 152 pkt., 
4) Piinenburg, Frankenstein o 3 oKr. 
266 pkt., 5) Tietz, Ehmer 159 pkt.

Sztuczny tor hokejowy w Zurychu 
został otwarty w tych dniach. Jest on 
nieco większy' od katowickiego (63 na 
63 mtr.). . . .

Statut zawodowy związku piłkarskie 
go Niemiec określa jako zawodowca 
takiego gracza, który za grę otrzymuje 
więcej pieniędzy niż amator. Ładne po­
jęcie amatorstwa!

Piłkarstwo austriackie zostało nie­
przyjemnie zlekceważone przez Angli­
ków. Vienna zaproponowała Arsenało­
wi mecz w dowolnymi terminie i na do 
wołnyicih wanimlkach. Lider Anglji od­
powiedział jednak, że nie może s'ę na

Sygnały olimpijsKie na horyzoncie
Przygotowania, projekty zmian

Sprawa kolarskich zawodów toro­
wych na Olimpiadzie nie jest jeszcze 
wyjaśniona. W niedawno ustalonym 
programie Igrzysk nie zostały one uw­
zględnione. W Los Angeles niema też 
toru kolarskiego, tak samo, iak i w ca­
łej Kałifornlii, która sport ten zna tylko 
ze słyszenia. O budowie toru też nic 
nie słychać. Wyścigi szosowe nato­
miast w programie zostały zamiesz-

Wiednia Anglicy nie mają czasu. Osta-1 piłkarscy' są „urodzeni we Włoszech 
tnie więc wyniki, z których tak dumne ; a tylko „wypadkowo" poddanymi ar- 
było pillkarśitwo komtyneiWu, nie nau-! gentyńskimi. Słynny Orsi, potem Sta- 
czyly respektu Anglików. I bile. Pruto, Castellano znalezh w ten

Piłkarze argentyńscy emigrują coraz 1 sposób przytułek w drużynach wios­

Tragiczny wypadek zdarzył się na

*■1 i ciężką atletykę, boks, fechtunek i 
e wioślarstwo. Węgrzy wysyłają 60, za­

wodników, przyczem koszty określają

czone.
Większe odstępy między olimpiada­

mi projektuje szwajcarski komitet olini 
pijski. Szwajcarzy uważają, że zarów­
no ze względów finansowych, jak i pre 
stiiżu Igrzysk, lepiej będlzie, jeśli Olim­
piada odbywać się będzie co pięć, albo 
co sześć lat. Zwłaszcza mniejsze pań­
stwa z trudem znajdują pieniądze na 
ekspedycje.

750.000 złotych ofiarował na cele 
Igrzysk olimpijskich rząd Szwecji. 
Członek komitetu oliiiwpińskMiio powie­
dział: ..Dużo to nic jest., prosilibyśmy o 
dwa razy tyle, ale może jeszcze coś

Jones, mistrz goiła
tegna się z boiskiem sportowem

Robert Tyrell Jones, postanowił powiada swe ustąpienie, a następ- 
wycofać się z życia sportowego, cy dla siebie nie zostawia.
Genjusz golfa, niezrównany wśród Będzie on ostatnim z wielkich 
amaitoróiw i zawodowców, nakręca wielkiego okresu. Niema już Demp- 
film pedagogiczny z golfa za
25.000 doilarów. Jest to jednoznacz-

Będzie on ostatnim z wielkich

ne nawet w Ameryce z przejściem 
do 0'bo'zu zawodowców. A „Bob- 
by“ nie chce być zawodowcem, 
więc sio wycofuje.

On, który wygrał 13 wielkich 
turniejów, o mistrzostwo Anglji i 
Ameryki, cztery w ciągu ostatnie­
go lata, był bożyszczem Stanów 
Zjednoczonych, kładł podwaliny 
pod powodzenie turniejów i zdoby 
wał setki srebrnych pnharów, po­
został zaiwsze amatorem. Amato­
rem tak przykładnym, że nie zo- 
stał dłużnym swemu klubowi za 
składki ani grosza.

Genjusz golfa z za oceanu jest

I seya, który przyspieszał tętno krwi 
tysiącom zebranym wokół ringu. 
Johnny Weismiiller nie pruje już 
wody swemi potężnemi ramionami 
w rekordowych czasach, Tilden nie 
broni już przewagi tennisowej A- 
meryki przed Francuzami, Helen 
WTlis nic gromi swych przeciwni­
czek bez utraty gemów, Goullet nie 
igra z przeciwnikami sześciodnió- 
wek, by bić ich na głowę w decy­
dujących momentach. „Strangler" 
Lewis nie dusi zapaśników w po-

przedostatnim z matadorów z cza 
sów wspaniałego okresu rozkwitliOUW wcpuinuivjjv v/.n > Cia,
sportu amerykańskiego. Ostatni, 
który zostajc na arenie ma zaokrą-

tężnych oplotach ramion, a Charlie 
Paddock nie zbliża się skokami w 
zawrotnem tempie do naciągniętej 
taśmy finiszowej.

Koniec roku bieżącego jest też 
końcem wspaniałego dziesięciole-

boiskach Berlina. Gracz S. C. Sudster- 
nu Haseloff. stopując na meczu piłkę 
piersiami, doznał obrażeń wewnętrz­
nych, srral jednak mimo bólu do końca. 
W pól godziny po zakończeniu meczu, 
Haseloff zemdlał; przewieziono go do 
szpitala, gdzie zmarl wskutek krwoto­
ku wewnętrznego.

Dwie najlepsze tennisistki Niemiec 
Aussem i Reznicek stosują dwie meto­
dy. Oto, od wielu lat nie spotkały się 
one ze sobą ani na placu, ani na... liście 
państwowej. W roku ubiegłym królo­
wała Reznicek, a Aussem nie była kla­
syfikowana, w roku bieżącym Rezni­
cek odpoczywała, a Aussem bila 
wszystkie przeciwniczki. Świadczy to 
o niezdrowych stosunkach w tennisie 
niemieckim i tlomaczy źródło słynnego 
listu do związku, w którym tennisistki 
prosiły o zniesienie oficjalnej klasyfi­
kacji, gdyż uniemożliwia to im odda­
wanie się sportowi z prawdziwą przy­
jemnością.

Na zawodach pływackich w Wiedniu 
osiągnięto szereg dsibrych wyników: 
Łowy wygrała 100 mtr. w 1:17,8 i 400 
mitr, w 6:27,4: 100 mtr. panów wygrał 
mistrz akademicki Szekclv w 1:01,8; 
400 mtr.: Kalusy w 5:24; 100 mtr. ituu- 
wznak w 1:14 : 200 mtir. na piersiach: 
Berger w 2:57.

sobie, prosi go o przyjęcie do po 
licji faszystowskiej, dostępuje te­
go zaszczytu. Camera staje się 
pop idą my, nie robi zawodu 
swym ziomkom, bijąc Paolina, 
dostajc depeszę gratulacyjną od 
„il ducc“ i wraca do Wioch jako 
bohater narodowy.

Jako człowiek bogaty, wrócił 
już z Ameryki. W ciągu roku bo 
wiem zarobił on za oceanem 
150.000 dolarów. Mecz z Paoli- 
nem przyniósł mu też około 100 
tysięcy złotych.

Teraz Camera wyzwał już 
Schmelinga, wyzwał wszystkich 
pięściarzy. Chce się bić w Eu­
ropie. w Ameryce ze Striblim- 
giem, Sharkeyem. I po wyniku 
meczu z Paolinem nie można 
twierdzić, by przeceniał on swą 
wartość.

Może jeszcze za wcześnie na 
tak wielkie laury, ale droga'do 
nich stoi przed nim napewno o- 
tworem.

Wszaik Camera ma dopiero 24 
lata.

które Stanom Zjednoczonym Bolesna porażka pięściarzy Aiistrji
Bawaria zwycieta 16:0przyniosło sensacje i geniuszów 

sportu. Na pobojowisku został się 
tylko Babę Ruth i to nie na długo. 

Nowa generacja zdaje się była 
urobiona z innego materiału. Zyje

Mecz Camera — Paolino nie pozo­
stanie bez konsekwencyj. Przedewszy- 
stkiem Camera postanowił wyzwać 
Schmelinga na walkę o mistrzostwo 
świata, przyczem zaofiarował zwycię­
zcy cały dochód ze spotkania. Natu­
ralnie, wyzwanie to jest nierealne, 
Schmeling z Carnerą walczyć nie bę­
dzie. Do tytułu roszczą sobie prawa 
przed olbrzymem włoskim przede- 
wszystkiem Shańkey, a potem choćby 
Stribling. Możliwe jest natomiast cie­
kawe spotkanie rewanżowe Cannera —1 
Paolino w Rzymie (15 grudnia); wy­
zwanie Paolinowi wysłał sam Musso- 
lini.

Belgijczyk Roth obronił swój tytuł 
mistrza Europy w. półśreduiej, bijąc 
na punkty Niemca Gdera.

Pistulla święcił znów cenne zwycię­
stwo na drodze, która prowadzi go do 
mistrzostwa Europy wagi półciężkiej. 
Oto pokonał on ostatnio doskonałego 
boksera belgijskiego Liimonisina pnzez 
techniczny k. o. w dziewiątej rundzie. 
Belgijczyk byl technicznie znacznie lep 
szy, przestraszony jednak muskular­
nym wyglądem oraz cnergiczneml 1 sil 
nenii atakami Pistulli, ograniczył sie 
do defenzywy; gdy okazało się, że Nic 
mieć nie jest zbyt groźny, było już 
za późno. Rozbite oko zmusiło Belga 
do poddania się.

Bokserzy bawarscy pokonali Austrię 
w kompromitującym stosunku 16:0. Au 
sbóck znokautował Weigla w drugiej 
rundzie, Ziglarski odniósł wysokie zwy 
cięstwo nad Czappackiem, Schleinko- 
fer miał taką samą przewagę nad No- 
votnym, a Held nad Weilhammerem. 
Kugler pobił Hubitscha, a Dirr z tru­
dem tylko Routera. Wreszcie Rausch 
wypunktował Lauba, a Haymann—An- 
derschitza. Spotkanie rewanżowe na­
stępnego dnia w Augsburgu zakończy­
ło się wyinilkiem remisowym, ale 
barw iBawarjli broifli bokserzy sitabsł.

Pierwszy występ Young Striblinga, 
jako lotnika, zakończył się niepomyśl­
nie. Stribling, prowadząc samolot, 
wpadl do morza i cudem, tylko wy­
szedł cało z wypadku.

Mistrz świata Schmeling wyjeżdża 
w połowie grudnia do Ameryki, gdzie 
przedewszystkiem przez dwa miesiące 
będzie grał w filmie. Po miesięcznym 
odpoczynku rozpocznie Schmeling tre- 
rnngi.

Następnym przeciwnikiem Sclimelin- 
ga będzie Stribling. Kontrakt ma być 
podpisany w styczniu w Ameryce.

Sztafetowy mecz lekkoatletyczny 
Cambridge — Oxford wygrał Cambrid­
ge w stosunku 5:2. Błogosławiona An­
glia, w której jeszcze w grudniu moż­
na urządzać zawody.

glone kszitalty, ale jeszcze ruchli­
we nieproporcjonalnie cienkie nogi," 
silne ręce i pewne oko, to Babę 
Ruth, mistrz baseballu. Jest on cią 
gle jeszcze centralnym punktem za 
interesowali Ameryki. Ale i on za-

na 7.500 zł. od osoby.
Pian wyprawy olimpijskiej Finlandii 

jest już gotowy. Do Ameryki pojedzie 
40 zawiodmików (koszt wysilania obli­
czony jest na 8.200 zł.). Pierwszym po­
stojem ekspedycji będzie Sztokholm, 
gdzie zawodnicy będą trenowali przez 
jeden dzień w Goteborgu, gdzie Finno- 
no'wie wsiądą na okręłt. Na. okrę­
cie przewHzii.ą-uy zmów jest trentmg 
i natychmiast po wyiladowamu w 
Noiwym Joriku iznów trening. Drogę 
do Los Angeles odbędą Finnowie xv 
dwu albo trzech etapach, przyczem je­
dnodniowe odpoczynki wykorzystają 
na treningi. Finnowie chcą dokazać tej 
sztuki, by przybyć do Los Angeles ani 
zawcześnie, ani z.apóżno i stanąć do 
igrzysk w pełni formy.

Za 500 miljonów złotych sprzedano 
w Ameryce wyrobów sportowych w 
r. 1929. Ża artykuły do golfa pobrano 
140 miljonów (19.8 milionów piłek), na 
tennis wydano 75 miljonów (628.01)0 ra 
kiet i 850.000 tuzinów piłek). Łyżew 
zakupiono za 40 milionów złotydi. Pił­
ka nożna i koszykówka przyniosły JO 
milionów, 'podczas gdy boks „tyilko" 4 
miliony. Przemysł sportowy w Amory 
cię jest wiec mezlyin interesem.

tradycjami ale nie ma już dawnych 
środków. Wielkie lata sportu ame­
rykańskiego skończyły się.

Węgry postanowiły
Olimpiadzie. Szwaj ća-

dostali zaledwie
Szwajcaria i

wziąć udział w ---------- - .
rzy obeślą narćiarstiwo. botełetj, lewka

rżeniem naszem

BARĘ BALL - GRA AMERYKAN I JAPOŃCZYKÓW
«inertem najbardzici pasjon.uijąciyim Japończyków jcslt palanit amerykański. 
‘ Grają weń nawet Japonki, kltlórych drużynie mistirizwbką tu wldlzimy.

REWELACJA PŁYWANIA EUROPEJSKIEGO
Nieznana dotąd zupełnie 16-letnia miss Eddic Wolstenliolmc pobiła dwa rc- 
। kordy światowe w stylu klasycznym na 400 i 500 mli.

wydostaniemy". ............................
Szwecia ma 7 milionów ludności, 

Polska — 30 milionów. A jednak ma­
rzeniem naszem byłoby zdobycie tej 
sumv. Niemcy z 60 milionami ludności 

'......... 300.000 złotych.

W

REPREZENTACJA HOKEJOWA ANGLJI
złożona w Iwlei części z studentów kaiindyjskich, grula z powodzciflcni V/ 

Berlinie z B. S. C., przegrywając 2:4 i wygrywając 2:1,

Prenumerata kwartalna zl. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m/m. szerokości szpalty red, w tekście zl. 0.80, poza tekstem zl. OM
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